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ROK. XVIII. 


Prenumerata miesięczna 


W otrowigizi na prześladowanie Polak 


Rząd zastosował politykę represji w stosunku do mniejszości litewskiej w Polsce, 


Zł. 3.50. 


ski raz nareszcie zdecydowanie į stanowczo 
ujmie się za krzywdą, jaka od tytu lat dzieje 
się polskości na Litwie. Zgromadźmy cię 
przeto wszyscy w miedzielę dnia 9 paździer- 
nika na wiecu w eal: miejskiej. Dajmy do- 
wód, że tam, gdzie idzie o godność narodu. 
jestemy jednomyślni i solidarmi. Wzywamy 
wszystkie ongamizucje politycz.e, spoleczne, 
zawodowe i wszelkie inne do jaknaj'iczniej- 
szego staw enia się na wiecu. (—) Komitet 
wiecu protestacyjnego*. 

Warszawa, 5-10. (Tel. wł.) Nie jest wyklu- 
czonem, że na protestacyjnym wiecu w nic- 
dzielę przeciwko prześladowaniu ludności 
polskiej na Litwie wezmą udział przedsta- 
wiciele Rządu polskiego. 


Konto czekowe P, K. O — Warszawa — 61. 553, 
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„ESZCZE JEDNO BEZPRAWIE 
KOWIEŃSKIE. 

Wilo, 5-10. — Ponieważ sprawa wyda- 
nia przez władze litewskie więzionych w 
Kownie obywatel: polskich: Jabłoiskiego i 
Potrowskiego przewieka się į niewinni cier- 
pią w kazamatach kowieńskich, władzę pol- 
skię wystąpiły do rządu kowieńskiego z pro- 
pozycją 'vymłany wspomnianych obywateli 
połskich na dwuch Itewskich, znajdujących 
się w więzieniach polskich. Zostali on. ska- 
zani na karę węzienia za przestęjstwa po- 
lityczne. Są to: Józef Kozłowski | niejaka 
Monika. P. Dziś nadeszła odpowiedź z Kow- 
na, w której rząd kowieński kategorycznie 


| odmawia wydania Jabłońskiego i P:otrow- 


KATOWICE 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


CZWARTEK, 6 PAŹDZIERNIKA 1927 R. 


Nr. 274. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


na LJIWIE 


| skiego, tłomacząc tem, ża są oni obywatela. 


mi ttewekim., co, jak wiadomo nie odpo- 
wada prawdzie. 


LIKWIDACJA SZKÓŁ LITEWSKICH. 


Wilno, 5-10. (Tel. wł.) Według komunika- 
tu, ogłoszonego dziś popołudnia przez ¥®ra- 
torjum okręgu szkolnego w Wilnie, kurator 
tego okręgu zarządził w dn. 5 bm. zamknię- 
cie prywainego seminarjum nauczycielskie- 
go litewskiego towarzystwa ośwłatowego w 
Wiłrie „Ritas“, oraz 48 prywatnych szkół, 
dotychczas prowadzonych przez to samo ®- 
warzystwo, a mianowicie: w powiecie Lip- 
skim 18, Wileńsko-Trockim 25 szkół, a w 
powiecie Święciańskim 5 szkół. 


LITWA ZMUSIŁA POLSKĘ 


do zastosowania polityki odwetu. 
WYWIAD WOJEWODY WILEŃSKIEGO RACZKIEWICZA Z PRZEDSTAWICIELAMI PRASY. 


Wino, 5.10 (PAT) Dziś o godzinie 14.45 


rozpoczęja się u woewody  Raczkiewicza ` 


konferencja prasowa, w której wzięl udział 
przedstawiciela wszystkich dzenników “= 
tekzych. Konferencja zwołana została w tym 
celu, aby dać opinii publicznej należyte o- 
świetlenie dokonanych z polecenia Rządu 
przez tutejsze władze administracyjne are- 
sztowań szeregu działaczy litewskich na oh- 


szarze Wileńszczyzny oraz zamknięcia pe- | 


wnej Hczby szkół litewsx*ch, działających 


na tym obszarze. Wo,ewoda Raczkiewicz zło | 


żył wobec przedstawicieli prasy następujące 
oświadczenie: 

~ Kolejne Rządy polsk e stałe trzymały się 
zasady przyznawania mniejszości litewskiej 
w Polsce prawa swobodnego rozwoju w 
swych odrębnościach narodowych w przeci- 


wieństwie do rządu republiki litewskiej, któ- ` 


ry zawsze j konsekwentnie stoi na gramcie 
prześladowania mniejszości polskiej na Li- 
twie. 

Rząd marszałka Pilsudskiego specjalnie 


być z Litwy do Wilna na uroczystości koro- 
nacyjne Obrazu Ostrobramskiego, 5) nie sta- 
wał żadnych przeszkód w zakładaniu i eze- 
rzeniu w Polece działalności całego szeregu 
stowarzyszeń litewskich. założycielami, któ 
rych były osoby niezaasze lojalnie odnoszące 
się do państwa polsk ego i władz polskich. 

Wszystke te posunięcia Rządu marszałka 
Piłsudskiego były ożywone nadzieją stwo- 
ræna warunków zgodnego wepółżycia za- 
mieszkalej w Polsce ludności litewskiej z lud 
wością poską i podyktowane koniecznością 
ułożenia przyjaznych stosunków z sąsadują 
cemi państwami, z których to państw Litwa 
uiestety stale podkreślala i podkreśla, że 
pozostaje w stanie wojny z Polską. Po otrzy- 
man'u wiadomości. że rząd litewsk; zamie- 


| rza zastosować wzmocnione środki represyj- 


stosował politykę pojednania pom ędzy za- ` 


mieszkującymi na wspólnej ziemi o;czysiej 
obywatolami polskiej i ltewskiej narodowo- 
ści, starając sę łagodzić i nsuwać tarcia ua- 
rodowościowe wynikłe na tle wybujałości 
szowinietycznej. 

W tym celu Rząd marszałka Hrsnaskiego 
w przeciwieństwie do rządu litewekiego 1) ze- 
zwolił mniejszości litewskiej na utworzenie 
różnych rodzajów ezkół, łagodne traktując 
za wzgledów konieczności życiowych kwestję 


wymaganego przez ustawy cenzusu dla nau- , 


czycień, 2) ułatwiał nadgraniczne: ludności 


litewskiej przekraczanie granicy, celem umo- ; 


żliwienia jej użytkowania gruntów, położo- 


nych na terytorjum Fitewskiem. 3) zezwolił , 


działaczom litewskim, zamieszkałym tak w 
Polsce, jak i na Litwie na przekraczanie gra- 
nicy w obu kierunkach, 4) zezwolił obywa- 
telom litewsk'm na masowe przybycie z Ka- 
wna do Wiina na obchód żałobny pogrzebu 
é. p. Bazanowiczą i otwarł szeroko granicę 
dla pątników litewskich, zam 'erzających przy 


| rs 


ne w stosunku do ludność. poiskiej, a zwła- 
szcza szkolnictwa polskiego na Litwie, wla- 
dze polskie w lpcu rb. zwróciły się do ks. 
Kraujalisa, prezesa Etewskiego towarzystwa 
oświatowego „Ritas“ w Posce z prośbą uda- 
nia się do Kowna, w celu wpłynięcia na mia- 
rodajne litewskie czynniki rządowe, aby się 
wstrzymały od stosowania zamierzonych 
represyj, które spowodują niezwykłe oburze- 
nie opinji połskiej j zmuszą Rząd polski da 
zastosowania polityki odwetu. p 

Nie zważając na stałe podkreślanie ze stro | 
ny Rządu marszałka Piłsudskiego į jego po- 
kojowych tendencyj w kierunku koniecznoś- 
ci wzajemnego unikania momentów. powodu 
dujących zaognienie stosunków polsko-litew- 
skich, rząd litewski rozpoczął ostatnio maso- 
we prześladowanie ludności polskiej ; wydał 
zarządzenia, dążące do galamania pod- 
staw całego szkolnictwa polskiego na Litwie, 
łamiąc w ten sposób elementame prawa 
ntniejszości polskiej, zagwarantowane trakta- 
tami międzynarodowemi. 

Podobnie postąpił rzad litewski, znuiszając 
Rząd mamzalka Piłsudskiego do zastosowa- 
nią odwetu, lecz wyłącznie tych odłamów 
litewskiej mniejszości w Polce, które były 
wyrażnie zaangażowane w akcji wrogiej pań 
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stwu polskiemu. W wykonaniu polecenia 
Rządu marszałka Piłsudskiego w dniu 8 bm. 
na terenie województwa Wileńskiego władze 
dokonały zamknięcia: 1) łitewskiego semina- 
tjum nauczyciełskiego w Wilnie, które do- 
tychczas nie posiadało przewidzianej ustawą 
koncesji, lecz bylo jedynie tolerowane przez 
władze, 2) 24 szkół utrzymywanych przez to- 
warzystwo oświatowe „Ritas“ na terenie po- 
wiatu Wileńskiego, Trockiego, oraz 5 szkół 
na obszarze powiatu Święciańskiego, 3) po- 
nadto aresztowane na terenie miasta Wima 
13 osób z pośród dziażaczy litewskich, przy- 
czem względem jednej z nich, a mianowicie 
Elżbiety Łukasiewicz zastosowamo areszt do- 
mowy, zuwagi na posiadanie przez nią nie- 
mowilęcia. 

Pozatem jednego z aresztowanych a ma- 
nowicie Pania Karazię, nieposiadającego © 
bywatelestwa polskiego wydalono z grania 
państwa jako uciążliwego cudzoziemca. Po- 
zostalych aresztowanych osadzono w więzie- 
niu na Łukszkach. Prócz tego na terenie po- 
wiatu Święcjnńskiego aresztowano 3 księży 
litewskich a na terenie powiatu Wileńska i 
Trockiego 2 księży litewskich, 
e=== ax a = Gm IE Taz OD TWOL ZOCCZOZZEZEWZARE ER 


Aresztowanie działaczy 
litewskich * 


ZA ANTYPAŃSPWOWĄ AKCJĘ. 

Wilno, 5-10. (Tel. wł.) W nocy z wtorku 
na środę na terenie województwa Wileńskie- 
go i w Wilnie dokonano licznych aresztowań 
wóród działaczy litewskich, prowadzących 
robotę antypaństwową i działającym w poro 
zmienu z władzami litewskiemi w Kownie. 
Aresziowani są członkami t. zw. „komitetu 
obrony ziem okupowanych“, którego cet- 
trała znajduje się w Kownie. 

W Wilnie aresztowanych zostało 13 osób, 
a mianowicie: ks. Czybirys, ks. Bielewskis, 
ks. Raszpulis, ks. Kreujalis, ks. Kraszkuna, 
Marja Miłgjuła, EJżbieta Łukaszewicz, Leś. 
kiewicz, Aleksy, Marja Żukowska, Piotr 
Wojtulin, Urszula Stefanowicz i Karazia, 

Elżbieta Łukasiewicz pozostaje w are- 
szcie domowym ze względu na małe dziecko. 

W powiecie Święciańskim aresztowano ks, 
Michajlisa, ks, Pobila, ks. Krysztoszowisa. 

W powiecie Wileńsko-Trockim ks. Rukasa 
i ks. Kordjalisa, 

Wilno, 5-10. (Tel. wi) Dokòiane mno 
nej nocy rewizje w województwie Wileń. 
skiem dostarczyły władzom śledczym voga- 
ty materjai dowodowy wrogiej akcji w sto- 


| sunku do Rzplltej, prowadzonej przez dza- 


łaczy litewskich, 


PRZEGLĄD PRASY 


0 amnestję dia zwycięzkich... 
0SZCZBPCÓW. 


Znany adwokat warszawski i działacz sā- 
nacyjny p. Franciszek Paschałski zamieścił 
artykuł w nrze 267 „Głosu Prawdy” p. t: 
„Ponieważ nie została dotychczas wydana a 
mnestja dla zwycięzców..." Mecenasow. Pas 
chalskiemu temat do tego artykulu podsunę 
ły sprawy o oszczerstwa redaktora Stpiczyń- 
skiego, skazanego przez sądy polskie na z 
górą pół roku więzienia. 

Niedogodność takiego stanu rzeczy p. Pas 
chalski widzi w tem, że ego klijent — „zmu 
sżony będzie przyjmonać w więzieniu swo- 
ich przyjaciół mónietrów* i że — „w wię- 
zieniu znałazłby się nie oszczerca, jak sobie 
tego życzą przeciwnicy, ale zwycięzki uzer- 
mierz za w, że umiał przygotować zwyoię- 
stwo, 

A wszystko to dzieje się dlatego — kon- 
kluduje mecenas eanacyjny — „ponieważ w 
dniach pomajowych nie została wydana a- 
mnestja dla zwycięzców". 

P. A. Kroński umieszcza następujące uwa 
gi o tym „sanacyjnym wynalazku“ p.sząc w 
„Kurjerze Warszawskim": 


Nie mam najmniejszego zamiaru szko- 
dzić panu redaktorowi Stpiczyńwkiemu, i 
woale nie zależy mi na tem, żeby on był 
zmuszony przyjmować w więzieniu ewoich 
przyjaciół ministrów. 

Zgadzam eię najzupełniej, że do przyj- 
mowania przyjaciół ministrów istnieją lo- 
kale odpowiedniejste. 

Chodzi mi o zupełnie co innego. 

Chodzi mi o myśl, tkinfącą w wiekopo- 
mnym pomyśle p. Franciszka Paschal- 
skiego. 

Wydaje mi się, że podział obywateli pol 
skich na „zwyciężców" i „zwyciężonych* 
nie ma dostatecznego uzasadnienia ani w 
przepisach prawnych, ani nawet w warun- 
kach życiowych. 

Bo czyż nie wszyzcy jednakowo płac 
my podatki, czy nie wszyscy jednakowo 
doetarczamy żołnierza i czy nie wszyscy 
festeśmy równi wobec prawa? 

Podział, dokonany przez p. Franciszka 
Paschaisk'ego, jest bajecznie nowy, nio 
robili go bowiem, przynajmniej jawnie. w 
czasach uajciężazej niewoli, ani Niemcy a- 
ni Rosjanie, 

Wprawdzie, twierdzenie pana Paschal- 
skiego, że jeżeli nie będzie amnestji — „w 
więzieniu by się znalazł nie oszczerca, jak 
sobie tego życzą przeciwnicy, ale zwyc:ęz- 
€a..", wprawdzie twierdzenie to nie zupeł 
nie odpow ada istocie rzeczy, bo sądy Rze 
czypospoł:tej nie są niczyimi przeciwnika 
mi, alẹ to, oczywiście, ne osłabia samego 
pomysłu. 

Jest, niestety, inna slaba jego strona, 
tak właba, że czyni eam pomysł, przynaj- 
mniej w obcznych warunkach, zupełnie 
niewykonalnym. 

Rzecz w tem, że p. Paschalsk'emu nie 
w dooznie nie wiadomo o istnieniu art. 47 
ustawy konstytucyjnej. Artykuł ten jednak 
istnieje i gloi, źe — „Amnestja może być 
udzielona tylko w drodze ustawodawdzej”. 

Oczywiście, że pomysł pana Paschałskie 
go jæt tak kapitalny, że parlament nic- 
zwłocznie i jednogłośnie udzieliłby amne- 
stół nie tylko „zwycięzcom“, ale i ich o- 
brońcom, 5 

Ale jaie może to uozynić, kiedy go 
wciąż odracza,ą... 

Pomysłu więc niepodobna wykonać, a 
co zatem idzie, klijent pana Paschałekie- 
go „może być zmuszony do przyjmowania 
swoich przyjaciół min'strów w więzieniu". 


Afera marjawicka, 
PODEJRZANE MIŁOSIERDZIE. 


Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) Przed paroma 
miesiącami zwierzchnik marjawitów t zw. 
arcybiskup Kowalski nadesłał do Sądu okro- 
goaego w Warszawie około 30 skarg przeciw 
różnym płsmom, oskarżając je 0 oszczerstwo 
w związku z zamierzczonem: tam artykułami 
o marjawitach. 

Obecnie do Sądu okręgowego »plynęło pi 
«mo Kowalskiego, stwierdzające, iż w myśl 
obowiązującej go zasady miłości bliźniego 
zmniszony jest przebaczyć pociągniętym przez 
siebie do odposiedziałności karnej autorom, 
redaktorom į wydawcom i wobec tego pros! 
o umorzenie wazczątych proceców. 
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Zakończenie śledztwa. 
w sprawie zniknięcia generała Zagórskiego, 
PODOBNO ŚLEDZTWO KONKRETNYCH REZULTATÓW NIE WYDAŁO. 


Wasszawa, 5.10 (Tel. wł.) „Gazeta War- 
szawska Poranna* donosi: 

Wczoraj odbyliśmy jedną z lcznych wę- 
drówek do wojskowego sądu przy placi Sas- 
kim, by zasięgnąć informacji o stanie śledz- 
twa w sprawie tajemniczego zniknięcia gen. 
Zagórskiego. 

Z niemałem zdumieniem dowiedzieliśmy 
się, że sędzia śledczy mjr. Mazurkiewicz wy- 
jechał od kilku dni z Warszawy. Jak się o- 


Y 


l 


kazuje, mjr. Mazurkiewicz śledztwo zakoń- 
czyl i akta przekazał sędziemu wojskowemu 
pułk. Kaczmarkowi. Nie zdołaliśmy się do- 
wiedzieć, czy Śledztwo rozwiązała po 8-iu ty- 
gotlniach tajemniczą zagadkę, ponieważ re- 
zultat śledztwa otoczony jest tajemnicą. Je- 
den z wyższych oficerów zapewrłał naa, że 
śledztwo konkretnych rezultatów nie wy- 
dało, 


_ Hakatyści niemieccy w Gdańsku 


PRZEZ NIENAWIŚĆ DO POLSKI DOPRO WADZILI DO RUINY GOSPODARCZEJ 
MIASTA. 


Gdańsk, 5-10. (PAT.) Stronnictwo niemiec- 
ko-liberalne w Gdańsku, którego najwybit- 
niejszymi przywódcam. są generaly dyre- 
ktor stoczni gdańskiej Noe i b. senator Je- 
weowski, było od dłużz czasu silnie 
zwalczane przez kola nacjonalistów miemiec- 
kich w Gdańsku. Obecnie na szepegu zgro- 
madzeniach przywódcy n'emiecko-iiberalni 
poddali dzeałaliość nacjonalistów niem:ec- 
kch druzgocącej krytyce, propagując jedno- 


cześnie hasła konieczności gospodarczego 
porozumienia z Polską. W dalszym ciągu tej 
ukcji ma się odbyć jutro znowu wielkie pu- 
bliczne zgromadzenie, zwoławe przez partję 
niemieckoliberalną, na którem b. senator 
Jewelowak: wygłosi referat pt. „Oskarżamy”. 
W rcźcracie tym b. senator Jewelowaki 
przedstawi właściwych winowajców ruiny 
gospodarczej miasta Gdańska. 


Rezultat ostateczny Iwowskiej afery. 


ODKRYTO JEDNO Z MIEJSC, GDZIE W ZAKRESIE PRYWATNYM PRZEPISYWA- 
NO ULOTKĘ O GEN. ZAGÓRSKIM. 


Warszawa, 5-10. (Tel. wl.) Cała afera 
lwowska, o której tyle krzyku narobiła prasa 
sacacyjna, sprowadza się do stw.erdzenia, że 
niektóre osoby — na własną rękę — poczy- 
nily z oryginalnej ulotki „Prawda o gen. Za- 
górskim" odbitki i usiłowały je rozpowsze- 
chniać w większej ilości, za cp mają być po- 
ciągnięte do odpowiedzialności za zakłócenie 
spokoju publicznego. 

Wielkie i krzykiwe oskarżanie Obozu 
Wiełkiej Pojski o jakąś akcję antypaistwo- 
wą spalio się w ten sposób na panewce do- 
brych chęci. Osiągnięto tylko jeden skromi:y 
cel, że przycichło narazie domaganie się, by 
władze wydały oficjalny komunikat w spra- 
wic gen. Zagórskiego, która w dalszym cią- 
gu niepoko. społeczeństwo oraz stłumiły w 
ten sposób [molkarsk e wieści na ten temat. 

Jak donoszą ze Lwowa, drugi dzień śledz- 
twa stws:erdził.podobnic jak pierwszy, Że wy- 
dana ulotka katowicka różni słę od znalezła- 
nej we Lwowie przedewszystkiem technicz- 
ną stroną wykonania. Pozatem, jak było do 
przewidzenia, władze nie znalazły w zakwe- 
stjonowanych papierach tak osób prywat- 
nych, jak | organizacyj, niczego, coby świad- 
czyło o jakiejkolwiek akcji, mającej chara- 
kter przeciwpaństwowy. 

Śledztwo jest prowadzone w k'eruuku par. 
u. ki o zakłócenie porządku publicznego, 
przyczem areszt śledczy nie jest w tym wy- 
padku obligatoryjny. 


Opi:ja lwowska wyraża jednak zdume- | 


nie, że dotąd nie zadecydowano o losie are- 
sztowanych, skoro główne fazy watępnych 
dochodzeń cą już na ukończeniu. Obrowvy a- 
rosztowanych podjął ię mecenas dr. Pie- 
rack. 

Reprezentanci Z. L. N. wuedi skargę 0 
bezpodstawną rewizję w lokalu tego stron- 
nictwa, przeprowadzoną przez policję, do 24 
bowiem godzin nie prmedstawiono ze etrony 


włądz żadnego pseniego zezwolena na re- , 


wizję w myśl obowiązujących przepisów. 

Bawiący w Waurszaw:e obożny lwowski O. 
W. P, p. Bieńkowek.: udzejił „Warezawian- 
ce“ następującej odpowiedzi na pytanie, co 
znaczą wiadomosci piem sanacyjsych. wią- 
żące działalność O. W. P. ze eprawą ulotki 
o gen. Zagórskim. 

— Jest to chyba zła wola. Jak m; się wy- 
daje. raczej przypadkiem odkryto jednocześ- 


ne ulotki o gen. Zagórskm. Zazraczyć je- 
dnak mogę, że p. Podlewska, u której zna- 
leziono owe ulotki stanowczo do O. W. P. 
nie należy, a prawdepodobrie nie należą do 
niego także inne osoby, których nazwiska 
wymien a się w pismach. Stwierdzić tego o 
tyie nie można, że papiery O. W. P. zostały 
przez policję zabruie. W każdym razie 030- 
by te ne odgrywały w Obozie odpowiedzial- 
nej roli. 

— Czy aresztowany akademik p. Gałązka 
jest członkiem O. W. P.? 

+ Należy do organizacji młodych. Are- 
«ztowano go jednak w incym domu (w dru- 
gim domu techników), a jak wynika z ze- 
znań jego kolegów, nic obeiążającego zarzu 
cé mu nie można. Charakterystycznem jest, 
że był on od dłuższego czasu atakowany 
przez „Dziennik Lwowski“ z powodu rzeko- 
mego zamiaru napaść. na redakcję. 

Stwierdziwszy, że „znaleziona tylko jedno 
z miejsc... przepisywania tej ułotki, co dzieje 
się od chwili jej ukazania się w setkach i ty- 
siącach bodaj miejsc i że przepisywaniem u- 
lotki trudniono się we Lwowie poza O. W. 
P., „Warszawianka” dosadnie zauważyła. że 
„między wrzawą perwszych dowiesień psm 
rządowo<anacyjnych o odkryciach lwow- 
skich i śmiesznie niklym łupem rzoczywietym 
wytworzyło sę bardzo obszerne miejsce na... 
ośmieszesnie-- 

Lwów, >10, (le. wi) W duiu wczoraj- 
szym trzydnowe żmudne aledztwo zostało 
uakończoe. Komisarze policji dzić rano spę- 
dzili kilka godzin nad spisaniem protokułu. 

O godz. 2 popoł. studenci poi techniki: Ga- 
słązka, Pszona : Twardowski przewiezien. z0- 
stali pod eskortą do więzienia śledczego 
przy ul. Batorego. 

Dowiadujemy się, że do Lwowa przybył 
z Warszawy aędzia do specjalnych poruczeń. 

Sądząc z nastrojów wśród władz policyj- 
nyc, cel, dła którego cała akcja zostala 
przedsięwziętą, nie został osiągnięty. 

W ciągu duia szereg osób, u których do- 
konana została rewizja, wuiowlo zażajenie 
w zwiążku z bezprawnemi rew.zjam:, bowiem 
w ciagu 48 godzin od chwili przeprowadze- 
nia rewizji polcja nie dostała pisemnego u- 
poważniewia do przeprowadzenia rewizji. 

Aresztowanym studentom pożywienie j pa- 
peerocy dostarcza komitet, zorganizowany 


nie jedno z miejsc, gdzie przepsywano zna- | przez grono pań. 


LEVINE ZASKARBIA SOBIE ŁASKI 
MUSSOLINIEGO. 


Rzym, 5-10. (PAT.) Dziś rano Levine przy 
był ponad m:ejscowoścą Carpena na samo- 
locie, utrzymującym komuwikację pom ędzy 
Rzymem a Wiedniem. Samolot opuścił się 
bardzo nisko, a wówczas Levine rzucił na 
wię Mussoliniego małą paczkę przymocowa- 
ną do spadochronu, a zaadresowaną do Ro- 


' maro Muszoiiniego. Paczka zawierała piękny 


zegar stojący. Levine nie zatrzymując się 
koniynuowal lot, żegnany owacyjnie przez 
znajdujących się w poblżu włościad. 

i 


WYCIECZKA POLAKÓW Z WESTFALJI. 
Warszawa, 6.10 (Tei. wł.) We środę wieczu 


rem przybyła do stolicy wycieczka Polaków i 


z Nadrenji i Westfalji, składająca się z 60 
osób. 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. 


Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) Autobus pasa- 
żeraki kuraujący pomiędzy Warszawą i Ra- 
domiem uległ kaiastrofie przewracając sę 
do góry kolami. W autobusie znajdowało się 
14 pasażerów, z których kilku odniosło wię- 
cej i mniej ciężkie obrażenia ciała. 


Wiadomosci ze stub) 
MUZEUM KOLEJOWE. Eksponaty ł 

stawy komunikacyjnej na Targach 

nich we Lwowie, po przybyciu do Warsżi 


LJ 
(Pi 
afi 


zostaną złożone w dawnej poczekalni n zai 
ey na dworcu głównym w Warszawie: ý 
kolejowego. Muzeum będze nadal wé 
towane i następnie wszystkie eksponat] Dia 
owej, która odbędzie się w Poznaniu ™ pi 
ku 1929. Eksponaty te mają stanowić pel 
go w dziedzinie kolejnictwa. pl 

KRWAWA ZBRODNIA W PRZYSTE 

ns 

ryjmych centralnego zakladu za0pi <a 
lo we wtorek ub. widownią wetrzącaj gey j) 
z pracowników tego biura inż. Ło 
castrzelił swego kolegę inż. H'ntza, 4 
. Krytycznego dnia w laboratorjum F sł | 
inż. Łobolowskiego i Hintza znajdow 
dwuch ostain'ch usunął z bura Lobo : 
pod pozorem, że wzywa ich do aicbte Sa 
czas e inż. Chomentowski į kpt. Mojk m 
ponróci zastali drzwi zamknięte na ki 
czył, że wpuści ich za godzinę. Pr ak 
jąc coś złego wezwano pogotowie PM e 
łamywania drzwi padł etrzał. To Lobot 
strzelił sobie w skroń pozbaw'ając eig 
loną głową martwy inż. Hintz. Na stoe "a 
„Hintz grał mu na nerwach, jak na fO 
nie”. 
wrażenie. c 

30 MILIONÓW DOLARÓW POŻYĆ e 

dnie 

czæu rokowania magistratu wareza ws’ 
w sprawie vożyczki zagranicznej dla 

Wśród licznych ołerantów zagranicz 
myeunęła się na czoło firma ameryk% 
dobnie, w najbl'ższym .uż czasie, 
magistrat umowe na długoterminową P“ 
pieanie omowy nastąpi każdym razie z 
woześniej, n} będzie ostatecznie załał* 


s 

ta została przeznaczona na lokal dla muze 
stawione będą na ponszechnej wystawić 
gląd 10detn ego dorobku państwa 
OBŁĘDU. Wojskowe biuro badań 
saporskiego przy ulicy Nowowiejskiej p 
dramatu. W przystępie nagłęgo obłędu pe, | 
sam targnął się na swe życie. 
kpt. Mojkowski i inż. Chomentowski: zo 
rown k bura mjr. Zalewski. Gdy po 2% 
Na wezwanie do otwarcia Łobodowski 
me pocżem wyważono drzwi. W ch 

A 
Na podlodze leżał w kałuży krw., z pre 
dowała się kartka inż. Łobodowskiegóe jg | 

N. 

Wstrząsające to zajście wywołało «b 

DLA WARSZAWY. Toczące się od 
wy, doszły już do stadjum końcowego: 
Stone, Blodget and Cie i z nią to pray > 
kę WYSOKOŚCI. 30/maljonów" dolaro dA 
sprawa pożyczki państwowej, jakkolwie” gg 


nie jest zależna. 
FILTRY NA KOMINACH CHRO! 
DĄ MIESZKAŃCÓW OD SADZY. Plag% 
szkańców gęsto zabudowanej Warsza*Y, t 
wśród wielu innych — dym. Obecnie pry | 
| wany-jest nowy sposób ochrony pług „ 
szawiaków przed ezkodliwem; skutkami > 
musowego wdychania dymu. Na wzór% 
dzeń wprowadzonych w miastach % 
nych, szczególne dymące kominy i 
skie mają być zaopatrzone w spec,alne pya 
zarizyinujące sadze | inne części stałe gp. 
Będzie wydame rozporządzenie o Papi” 
wem zakładaniu takich filtrów przez 
i przedsiębiorstwa, 

O NAPAD NA POSŁA ZDZIECHOWY s 
GO. W sądzie pokoju X-go okregu doga 
się wreszcie ostatecznej rozprawy P 
kły proces karny przec'w redakcji n" 
pospolitej" pociągniętej do odpowiedzi? e) 
za wiadomość w dodatku nadzwyczaj A 


dnia 6 październ ka 1926 r., stwierdzi g0 
iż sprawcy napadu na posła ZdziechoŚ" i. | 
byli oficeram', którzy następnie zgłos:li ć 4; | 
komendy miasta. Przed paroma miest, 0 
na posiedzeniu tajnem przesłuchano twa 
śledczego Jasiisk ego, prokuratora sist 
skiego, gen. Różena i posła Zdziecho pe 
Wobec konieczności przesłuchan a 1 
poèla Strońskiego sprawę odroczono: 
gdaj właśne pœ. Stroński został 
chany przez sędziego Szlązkiewicza W „a 
rozprway w sądzie pokou X-go w 
Poe. Strońsk: na pytanie sędziego, czy jw 
mowa o oficerach jako uczestnikach PANI, 
į stwierdził, że wszystkie osoby, które y% 
napastników, t j., dozorca domu, * mg 
pœ. Zdzeichowsk ego i sam napadnięt) A 
| widzieli wyłącznie : tylko oficerów, > 
| zaś ówczesny prezeu Itady mnistrów: 
etępnie wiceprezes p. Bartel w piśmie 
marszałka Sejmu stwierdził, jć śledztwo 
zuje, że napadu dokonali oficerowie. w 
rozprawy sędzia Szlązkiew'*cz zmlenił * 
du kwalif.kację oskarżenia pociągają "gl 
jpowiedzialności red. Jas ńekiego nie % 
ksu karnego, a z dekretu prasowego ío Lo 
105 b. m. i ekazał red. Jas'ńskiego 08 
d grzywny. 


E. kokowania 
rancusko-sowieckie. 


SES, wj, „Kurjera Zachodniego”). 


Paryż w październiku 1927. 


Pa 
Mawa aa biblijnej maksymy „Niechaj wie 
Wnych |. 9 daje lewica“ okazuje się w pe- 
J aty, Po dkach absolutnie słuszna. Społe 
| Klęboko traneuakje rastanawia się bardzo 
Wawie gd, treścią propozycyj sowieckich w 
a zlikwidowania  wiełomiljardowego, 
Musi b neutegulowanego długu carskiego, I 

, Starannie rozważyć z możliwą 
ków Ukta, lą wszystkie pro | contra warun 
Riya B Slormułowanych przez Moskwę 
Mych < Madamo, częściowe pokrycie da- 
oce ści uzależniają bolszewicy od 
kw, znega otwarcia im nowych kredy- 


ha? Diam sprowadzić wię daje do następu 
SA ot, „| <tnej tranzakcji finansowej: Fran 
Yywać będzie w ciągu 61 lat 60 
Na a franków złotych rocznie, otworzy 
Meznych Rosji 6-letni kredyt towarowy w 
bżnej ną, Ch po 20 milj. dolarów. Trzy— 
hi Mire atury ~ względy należy mieć na u- 
A Wartos, Ocenie tego projextu: jego real- 
czne k gwarancyjne możliwości į poli- 
wencje, 
Mma dlugów rosyjskich — poży- 
Wierzy owych, obligacyj składkowych 
nosci prywatnych -— wynosi 23 
p tanków złotych, od których odsetki 
a tylko stanowią 920 mij. tran 
rocznie, co po upływie 61 lat 
komi miljardów fr. złotych, za które p. Ra 
Za je 3660 milj. tr, złotych. 
sA bicza powyższego, dokonanego przez 


So azue się więc, że nietylko o 
| Moale chociażby minimalnej, niona 
| ma"): ale że nawet i procenty zredu- 
| ko, mają „być do mik-oskopijnych sto- 

A © rozmiarów. 
Mity zy Tydz, aniżeli nic“, twierdzą rze- 
Miajn "NERO oboru. przypominając je- 
Aroa „4, iż bolszewicy przeznaczają wszak 
Rang, TY na zaspokojenie pretensyj wy- 
5 Nat dnych rentjarów, zrujnowarzych 
fu: patch. rachunek przeto „L*Ave 
Eo, ulec znacznym poprawkom. Mo 
yi ten argument do 
ax ontentom, gdyby nie istnia 
kuing a obowiązkowego kredytu na po- 
A Sta 600 mij. franków złotych... Boć 
t na s plan wysuna się wów- 
Maran Chmiat zagadnienie odpowiednich 
h a chyba za zle Francuzom brać 


re traktują wszelkie w tej mierze 
Rzy Tiądu bołszewickiego z bardzo wy 
' 


Ym 
o; *Eptycyzmem! 
l n Volonte, ze zdumiewającą gorii- 


T 
ły P. Rakowskiego broniąca, zmuszona 
zay 


$ fi kwestja realnych gwarancyj 
olbrzymie trudności z chwilą, 
Stępmie się do rzeczowych nad nią 
Zwłaszcza, jż tutejsza opinia pu- 
zbyt żywa w pamięci par- 
omy waly ostatniego kongresu moskiew 
ki Mlee e również i przez ambasado- 
tego w Paryżu, a nie wyrzekają- 
rewolucyjnej walki zacię 
kapitalizmem europejskim. 
probłematu pod tym kątem 
w żle skrywane zakłopo 


Moskwy. Z podejrzaną już 

dozności powtarzają oni sofrzmaty o 
podłą Ttnicy pomiędzy Sowietami a 
GA . Jeśli zań chwyta się ich in fla- 
| Hoy! Woli, na dowód czego pmzytacza 
src, alina, który najpełniej. jasno 

R gą,” delegatom amerykańskim, że Ro. 
kommiści z IM międzyna 
Wówczas nastepuje charakrteryaty- 


ch barwach malowane są per- 

Zħytu dia wyrobów franeuskich, 

zajęcia uprzywilejowanego stano- 

a rosy jakim etc. — gra na wro 

Gra, u człowiekowi stronie chci- 
której 


= 
f 


d 


lili, 


g 


7 


oaza kredytów, będących w sta- 
wzm IE najpilniejszym potrzebom 


EE. i 0 


„RURJIFR FALHDYWNI?. 


gospodarczym Rosji, grożącym jej poważne- 
mi komplikacjami politycznemi. Istotnie, zda 
rza się, i to nawet dosyć często, że dlużnik 
uzyskuje nową pożyczkę, ale wtedy kiedy 
wierzyciel ma pewność, iż powierzone przez 
niego sumy, użyte w sposób produkcyjny, 
uzdrowią sytuację finarsową danego przed- 
siębiorstwa i umożliwia zwrot dawnych na- 
leżności. „Figaro* cmawia propozycje p. Ra 
kowskiega w artykule, noszącym tytuł, któ- 


— Araok. (MIR n NATTZEWNRA NTT FOKI. 


ry już Sam przez się określa pogląd autora 
na tę kwestję: „Rewolucja na nasz koszt”. 

Nawet „Le Populatre*, organ socjalistów 
francuskich, nie może poxstrzymać się od 
scharasteryzowania fastyki bolszewickiej, 
jako .„metady postępowania nieco wscho- 
dniej*. Nie wiedzie się peltykom nioskiwa- 
skim we Francji, ko... wie prawca. ra dsje 
lewica. 


Z. KI. 


W okonie skoly polskiej ma Wolyuin. 


OLBRZYMIA MANIFESTACJA POLSKICH RODZICÓW W RÓWNEM. 


Po Małopolsce Wschodniej Wołyń, po Ha- 
liezu — Równe... 

W niedzielę. dna 2 października społeczeń 
stwo wołyńskie, narodowości polskiej, bez ró 
miey stanów, zebrane na wielkim wiecu pro 
testacyjnym w sali kinematografu „Nowy 
Swiat" w Równem, głośno i jednoglośnie ma 
nitestowało przeciwko wprowadzeniu języka 
ruskiego jako przedmiotu obowiązkowego do 
szkól państwowych polskich na Wołyniu. 

Ogromna sala kinematografu zapełniła się 
tłumem rodziców dzieci polskich, które wsku 
tek ostatnich rozporządzeń, wbraw swej woli 
mają się uczyć języka ruskiego. Wiec ten 
zagaił p. Kossuth nadinieniając na wstępie, 
że data wiecu rówieńskiego dziwnie zbiega 
eię z 25 letnią rocznicą Wrześni... poczem 
udzielił głosu referentom sprawy pp. mecena 
sowi Ign. Hirszlowi | Lasocktemu. W oby- 
dwu przemówieniach qłomiennemi słowy 
zwrócili prelegenci uwagę na fakt systema- 
tycznego zamykania szkół polskich na Woty 
niu i wbrew woli,wbrew inieresow: polsk emu 
zamtenianiu ich na szkoły utrakmistyczne. 
Tego rodzaju stan rzeczy — zdaniem mów- 
ców — trwać nadał nie może i nadeszła o='a 
tnia chw'la, kiedy samo społeczeństwo po- 
winno zabrać głos, aby było usłyszane przez 
całą Rzeczpospolitą. W tym celu proponują 
uchwalenie następujących rezolucy:: 

„Zważywszy, że zarządzenia Min. W. R. i 


„kiej: Ą 
— Boże i ja musiałam odebrać ze szkoły | 


0.9PS m sprawie napisów. godeł j języka n- . 


rzędowego w szkołach. oraz odnośnie da 
wprowadzenia języka ruskiego w pol-kich 
szkołach średnich na Wołyniu godzą w za- 
hazpieczone Konstytucją prawa obywateli 
Polaków, oraz nie są zgodne z ustawami: ję 
zykową i szkolną z dua 30 lipca 1924 roku 
zebrani na wiecu w dniu 2.10 1927 r. w Ró- 
anem: 

1) zakładają najenergicznie'szy protest 
przećw tym zarządzeniom władz szkolnych, 
dopatrując się w nich zamachu na polskość 


polskich zakładów naukowych na Woly- 
niu; 
2) nie mając własnego przedstawicielstwa 
rzesza 


í 


w Sejmie į w Senacie, zwracaja sie do poslów 
Polaków innych województw wschodnich z 
gorącą prośbą o zaopiekowanie się szkolnie 
twem po!lskiem na Wołyniu: 

3) postanawiają nie ustąpić w obronie pol- 
skości zzkoinietwa polskiego na Wołyniu | u 
żyć wszelkich legalnych środków przeciw 
tym zarządzen:om, pomni polskiej krw! prze 
lanej w walce o przynależność Wołynia do 
Polski, pomni katuszy przecierpianych przez 
ludność polską į łez sierot i wdów pomordo 
wanych przez hajdamaków, obrońców pol- 
skości kresów; 

4) wyrażają ludności Cumaniu na-glehsze 
uznanie za obronę polskości swej szkoly i 
przyrzekają jej naą pomoc; 

5) postanawiają stworzyć fundusz „Szkoły 
Polskiej na Wolyniu* ; wzywają wszystkich 
Polaków na obszarze Rzeczypospolitej zamie 
swkałych, do ofiarnego rzucena swego gro- 
sza na qTolską szkołę kresową. a redakcje 


dzienników proszą o otwarcie składek na po 


wyższy cel“. 

Rezolucje zostają przy'ęte jednogłośnie. 
przyczem z piersi obecnych porpra sie anon 
taniczmie „Rota“. Matki dzieci polskich — 
płaczą. Salę rozdziera rozpaczy pełen krzyk 
mdiejącej — jak się okazuje później p. Osiec 


swoje dziecko, aby nie wczyło się po rusku! 
Tium zebranych opuszcza salę kinemato 
grafu i udaje się pod gure pamiątkową na 
ul. 3go Maja, intonu:ąc „Boże coś Polskę"! 
Wrażenie manifestacji hyło olbrzymie. Ca 
ła Równe, jak jeden mąż zbratane świętością 
idei: „Polska dla Polaków, szkoły polskiej 
dla dzieci naszych żądamy“! — zamanifesto 
mało swoją tężyznę, swój hart prawdziwie 
kresowy, który z całą powagą i z całem po- 
czuciem odpowiedzialności dziejowej potę- 
pił — roczną rmyfikacyjną działalność dzi- 
siojszego Kuratorjum szkoinega na Woly- 
niw 
Jan Cichy. 


likudowa zamku królewskiego w Warszawie. 


OSTATECZNE WYKOŃCZENIE ZAMKU.—JAK ODRESTAUROWANO FUNDAMEN- 
* TY. — CENTRALNE OGRZEWANIE. — POŁĄCZENIE ZAMKU Z WISŁĄ PARKIEM. 


Roboty około odnowienia zamku królew- 
skiego w Warszawie, prowadzone obecnie 
przez 700 robotników, mają na celu doprowa 
dzenie zamku do szlachetnego pierwostanu 
i wykońozerie te: królewskiej siedziby, któ- 
ra właściwie nigdy nie była wykończona. Bu 
dowa Zamku trwała bowiem przez całe wieka 
i każda epoka wyciskała na nim «ne piętno, 
bądź to w postaci dobndówek bądź ozdób. 
tak że całkowita ; ostateczna przebudowa 
Zamku będzie wyłącznie dziełem współcze. 
anej nam doby. 

Obok odnowienia komnat książęcych i kró 
jewskich najciekawszymi fragmontami odhu 
dowy są te, która dotyczą furdamentów Zam 
ku. Wigoć i wieki nadwątldy stare mury. 
To też w wielu miejscach wypadło zmienić 
qodmurowan:a i zastąpić je nowemi. Dla o- 
siągmięcia trwałości stropów podjęto olbrzy. 
mią pracę. Wetawiono mianowicie żelaza 
belki pomiędzy dotychczasowe belkowania. 
Na nich ułożono płyty żelazobetonowe, slu. 
żące jako podkład dla posadzk:. 

Sprawa ogrzewania zamku była zagadrie 
niem trudnem do rozstrzygniętia. Dawne ko 
minki dawały mało ciepła. nie były w sta- 
nie ogrzać wielkich sal. Rosyjscy okupanci. 
jak zwykle, załatwiali tę kmestję w sposób 
nader prymitywny. nieskoplikowamy. Zame 
niań kominki na zwykłe piece, przebudowy 
mali je, zakładając rowe rury. które w wiem 
wypadkach znajdowały się tuż przy drewnia 
nych belkach i lada chwila mogły spowodo 
wać pożar. Obecnie zostanie w całym Zamku 
zainetalowane certralne ogrzewanie. Centra 
la mieścić się będzie w podziemiach, ntworzo 
nych przy podmurowynaniu starych funda 
mentów, rury zostały ukryte pomiędzy bel- 


kami, grześniki zaś riezwykie pomysłowo 


umieszczone w framugach okien. 

Frontowe skrzydła zamku zostaną nzupeł 
nione, przyczem zrikną pewne naleciałości, 
okupacyjne przybudówki. Park zamkowy 
rozciągnie się aż do Wisły. Rezydencja musi 
otrzymać godną siebie oprawę. Tarasy gór- 
nej części parku bedą się łączyć z dolrą za 
pomocą przeciągniętego nad uleg pomostu. 
zakończonego stylowym pnzyczółkiem. Tara 
sy ogrodów od strony ulicy Bugaj zostaną 
ujęte w ramę przez serpentyrę. ułatwiającą 
z tej strony dojazd do Zamku. Park zamko 
wy w ten sposób aż do eamego wybrzeża 
Wieły będzie stanowić jedną całość otoczo- 
ną murem. 

Ta oprawa Zamku sięgnie dalej, za Wisię. 
Dzisiejszy park Zygmurtowski na Pradze 
będzie stanowić pendamt parku zamkowego. 
Ciekawą nowością w tym ostatnim bodzie 
port wewnętrzny, połączony z rzeką kara. 
łem. Port ten przeznaczony jest dia yachtów 
i motorówek Prezydenta Rzeczypospolite . 
Zamek w ter sposób otrzyma bezpośrednie 
połączenie z rzeką, stając się przez to jedy- 
ną w ewo:m rodzaju rezydencją w Eurogic. 


i 


LEL 


m 


Zydzi w Dzikowie, 


W prasie żydowskie! pojawlła się senca- 
Yjnu wiadomość, że w zjeźdnie komserwaty 
stów w Dzikowie wzieli udział prócz arystok ra 
uj! i ppułk, Sławka także przedstawiciele ży. 
dów - ortodoksów. Według ..Epoki" przed- 
wami tymi byli: sen. Dentscher. 1 sel 
rabin Lewin j przedstawiciel cadyka z Góry 
Kalwarji W tej sprawie poseł żydowski 
Kirsnbraun ośmiadczył redakcji ..ABO*: 

— Kategoryczn:e stwierdzam. że przed 
siawiejele organizaci .Aguda Izrael" 
(Związek Izraela) nie brali żadnego udz'a- 
łu w zjeździe Dzikowskim. Ponieważ ca- 
dyk z Góry Kalwarji należy do „Agudy* 
więc i jego przedstawicie] nie mógł brać u 
działu w tym zjeździe. 

Jeże) w rozmowach z konserwatystani: 
brały udział jednostki z pośród ortodo- 
ksymych żydów nie należących do „Agu- 
da my za to odpowiedzialność: żadnej 
brać ne możemy. Żydami: tymi byli pra- 
wdopodchnie zawodowi żydowscy agitato 
czy, nazwani w dawnej Austrjj „machera- 
mi“. Macherzy ci w dawnej Galicji robili 
wybory z ramienia rządu, Cadyk. który 
miał roznmwiaó z konserwatystami, nie 
był eadykiem z Góry Kalwarji. 

Rozmowy te. o le nam wiadomo, odbs- 
ły się przed zjazdem Dzikowskim a nie w 
czasie samogo zjazdu. 

Do tego oświadczenia należy dodać oświad 
czenie w.ceprzewodniczącego Prawicy Naro 
dowej redaktora „Czasu“ p. Beauprego, zła 
żone wobec przedsaniciela żydowskiego „Na 
szego Przeglądu”, że istotnie pomiędzy kra- 
kowskimi konserwatystami a żydami toczy- 
ły się przed zjazdem w Dzikowie rozmowy 
co do współdziałania przy wyborach. 


Nasz dział radiowy. 


f 
| RADJO NA USŁUGACH LOTNICTWA 


NN 


CYWILNEGO. 


Mznisterstwo komunikacji przystąpiło do 
montowania dwuch (owych etacyj na- 
dawczo-odbiorczych (jeden w smachu Mini- 
Sterstwa w Warszaw'e. druga na lotnisku we 
Lwowie), które będą oddane na usługi na- 
powietrznej cywilnej komnnikacji lotniczej. 
racje będą pracować na falach krótkich: 
montują je studenci politechnik’. Obecnie ma 
dacha Ministerstwa wznoszone są dwa masz- 
ty 10-motrowej wysokości celem zwiękczen'a 
zarięgu tych stacyj. Próbne nadawania od- 
będą się za cztery mæta., Stacje będa 
przesyłać sobie wzajemnie komunikaty mete- 
oiogiczne i hedą w razie potrzeby poro- 
zumiewać się z aparatami, będacemi inż w 
drodze. 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 6 b. m, 


Warszawa, 1111 m. Godz. 16.00 odoryt 
p. t. „Przegląd polityki międzynarodowej za 
m. wrzesień”, wygł. dr. Jan Grzymała - Gra- 
bowieeki. (rodz. 16.40 „Kącik dla kobet“. 
wygł. p. Marja Ankiew'czowa. Godz. 17.20 
o chorobie „Heme Modina* (zwanej pomszech 
we „Ostry paru dziecięcy”) szerzące: się 
obecnie epidemiczn'e w Kuropia — wypowie 
«r. med. Juijan Rotetadt. Godz. 17.45 audy- 
cja literacka: a) „Echa leśne" — Stefana 
Żeromskiego, b) Jmian Wołoszynowsk: „Na 
marginesio majaj powieść: o Juljurzu Słowac 
kim“, e) Blnotka radjowa „Time is money*. 
(odz. 19.15 rozmaitości, wypowie p. Tudw'k 
Lawiński. Godz. 20.30 koncert wieczorny. 

Poznań, 280.1 m. Godz. 15.45 koncert qm. 
poludmiowy. Godz. 19.10 odczyt p. t. „Nowa 
nauka o admin'straeji* podług dzieła Henry- 
ika Fuyoła, wygl. M. Tułacz. Godz. 19.35 
odczyt p. t. „Polska a Moekwa* w 17-ym 
wekn*, wygł. dr. Pohorecki. Godz. 20.30 
wieczór sonatowy. Godz. 22.80 transmisja 
muzyki taneczmej z winiarni ..Carlton*. 

Kraków, 422 m. Godz. 19.30 odczyt p. t. 
„Mikołaj Tesla i jego odkrycia (w S0-ler'e 
urodzin)”. wygł. dr. W. Wilkosz, prof. un. 


Jag. Godz. 22230 transm'e'a koncertu z rema | 


uradaji „Pawillon* 
Praga, 343,9 m. Godz. 19.50) koncert =rm- 
foniczny z Filharmonji czeskiej 
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ostatnie słowo techniki 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE 


Wyrób Tow. „OSR A M“ 


Wszystkim, którzy okazali nam 
w ciężkich ehwilsch serdeczne współ 
caocie oraz walęll udział w oddaniu 
ostatałej posługi drogim nam zwio- 


t p. Ciesława Szczepańsk 


a w szcęogóloości Zsrządowi Goiaz- 
da Sokolago Sosnowiec lil składa 
serdeczne podziękowanie 


Rodzina. 


sa Fazi 
Wznowienie „Zydłówki 
W TEATRZE KATOWICKIM. 

Opera llaievy'ego należy do najpopulur- 
niejszych i na/bardz'ej lubianych utworów 
waród powszechnej btaratury operowej. 

Przyczyna tej niezwykłej  popwarności 
leży w małej tylko części w jej wartościach 
muzycznych; jest ona raczej wynikiem zręcz- 
nego i udatnego. kompromisu między mu- 
zyczną ilustracją dramatycznych  sytuacyj 
sceny a między muzyką miłą dla ucha, 
dżwięczną į; wdrięczną w frazie i rytmie — 
ale nie mającą wiele wspólnego z sytuacją 
stepiczną oraz wyrazem psychicznych przejść 
bohaterów. 

Kompromis ten, tak znamienny din opery 
przedwagnerowakiej wogółe, a dla opery 
francuskiej w szczególności razi dzić w każ- 
dym akcie utworu Halevy'ego. 


W tak licznych mejęcach, gdziebyśmy 
podług obecnych przekonań  artystycz- 
nych spodziewali elę trochę szczerości 


wyrazu | przejęcią eię scenicznem  zdarze- 
n em, daje nam Ralevy jedynie miłą, śpewną 
i za wszelką cenę efektowną melodję, nie 
mówiącą jednakże zgoła nie o nastroju 67- 
tuaeji, a nawet będącą z nm w jawne: 
sprzeczności. 

I tak śpiewa n: p. książę Leopold słowa 
„w sercu czuję olos, 60 uderzy mnie" — 
podczas gdy melodja mówi raczej coć wprost 
odwrotnego. u 

Ale nie mmy jej tego za złe, gdyż jest 
posabna, zachwycająca; zapominamy D 
</perse, zapominamy o gacheli 1 Leomoldzie, 
zapominamy o całej „Żżydóweć”. l 

"Teraz mamy przed sobą jedynie śpowaka, 
‘ego śpiewacze wartości i wirtuozją i ałucha- 
my unażnie z jaką zrQCZNOŚCIĄ pokona tru- 
ności, jakiemi kompozytor obdarzył jego 
„pece“. A 

PMiatego to w produkowaniu oper rodzaju 
„żydówki" czy „Fauała” na Jakość wyko- 
nania wpływa poza kulturą acenicaną i ar: 
tystyczną wykonawców w równej  mierza 
echnika wokalna, opanowanie głosu i jego 
czystość 1 dówięczność. 

Dré rała nas owe liczne Atje, powirącane 
przy lada sposobności między akcję opery 
i hamujące tempo akcji często wcałe po- 
mażnie. y 

7% drugie* strony urok i czar, jak: kompo- 
zytorowie ówcześuj zamykali wlaśnie w 
tych arjach równoważą słabości płynące z 
nh na szkodą çałości; wdzięk oraz liczna 


wmzytąr n w swych arjach nie zapomi- 
nh „s a śpiewacy najchętniej i naj- 
staranniej oddają wiaśnie partje awych 
oper i że pubthycenośe je najchętniej słucha. 

Są one lublane nawet przes tych, 00 sób e 
‘aono zdają sprawę, że utwory te są OWOCAMĘ 
epoki niesprzyjającej rozwojowi idei muzycz- 
no seenieznej, epoki npadku muzyki epe- 
rowej. 3 

Teted | tym razem widownia testru roz- 
brzmiewąła oklaskami dla odtwórców pie- 
knych i efektownych partyj, mimo, ża ogól- 
ny pmiom wykonania ne stał na poziomie, 
do jakiego nas przyzwyemił dyr. Zuma ową 
anręśyct CTER s 
ATAN R p. kap. Miadylłowicz, 
wykazijąe wielo rutyny, „starania i śo- 
Jednodci. A 

Partję tytułową śpiewała p. Bielecka, a 
w rok Fleasnra tryumłował p. Miller. | 

Księcia Leopolda odtwarzył p. J. Stępniow 
eki. W. Miateza p. Martini, Eudaksię śprewa- 
ła peknie p. Loweka. 

Ralat czyni słąła i wilocane następy. 

F. Sachse. 
oczna CZK a TOI GO 
NIE BUDZI ZAUFANIA. 


Sędzia: — Ależ panie adwokacie. prze 
cioż wasz klient sam się już przyznaje do 
popełnienia kradzieży! 


Adwokat: — Pyrię sęduio. takiemu 
człowiekowi nie można przecież wierzyć. 
PRZESĄDNA. 


— Cay państwo jadacie obiad o trzyna- 
atej? 

— Nie, moja żona jeet przeeądna, więc ja- 
damy o pierwszej 


„KURJER ZACHODNI. — emwurrok. MA © pamtetrnka (921 TOKU. 


Dreja p. Pretyignia ormer Zagłobić. 


LUDNOŚĆ SAMORZUTNIE ZGOTOWAŁA DOSTOJNIKOWI PAŃSTWA ENTUZJA- 
STYCZNE PRZYJĘCIE. 


Wczoraj, o godz. 9.40 rano p. Prezydent 
liaeczyposportej przybył niespodzianie na 
teron Zagłębia, aby etosow::e do przyrzecze 
nia danego w Katowicach delegacji zwąz- 
ku legjonistów, wząć udzał w poświęceniu 
sztandaru wspomn.ancgo związku w Jitworz- 
die, P. Prezydent przyjechał autem od stro 
ny Mysłowie å kedy po przejechaniu" mostu 
Dostojny gość zna'azł eią na nazzym torenię, 
gdzie zebrali sę przelstawieicłe wiadz, auto 
się zatrzymały : p. Prezydent powitał naj- 
pierw p. starosta Ołyńsk, a2 następnie wi- 
morzutnie miejscowa obywatelka p. Kap- 
czyńwka. której córeczka Mrocza, ubrana w 
majown.czy strój krakowski, wręczyła Przed 
stawieciowi Państwa wiązankę - kwieclu. 

P. Prezydent zaskoczycy | wartewzony ta- 
km objawem serdeczności ucałował dziew- 
czynkę i polecił adjutantowi zanotować na- 
zwisko p. Kopczyńskiej. Po podaniu ręk! 
p. staroście, p. Prezydent udał wię w dalszą 


towne przygotowania i kiedy Dostojny gość 
przejeżJżał piacz Niwkę, domy były już u- 
dekorowate, a na guwecy powlatu Chrzu- 
nowskiego zdążono już wybudować efektow- 
ną bramą tryumfalną, obok której zebrały 
się władze miejscowe oraz ludność, Po po- 
witanu p. Prezydenta przez p. wojewodę Da 
rowskięgo dziewczyrvka miejscowej szkoly 
wygłowda  okolicznośdowy wóerszyk, po- 
czem wręczyła p. Prezydentowi bukiet kwia 
tów. Po krótkim postojs, Doatojny gość 
wyjechał do Jaworzna, gdze entuzjastycznie 
witany, udał się na uroszystość poświęcenia 
sztandaru miejscowego związku legionistów. 

Po uroczystości, p. Prezydent wyjechał do 
Chrzanowa, celem zwiedzenia miejecowych 
zakkułów przemysłowych, a nastąpnie wró- 
«ił do Szezakowy, skąd o godz. 4.80 wyje- 
ch pociągiem do Warszawy. Wiadomećć 
© powrocie p. Prezydenta rozeszła się lotem 
błyskawicy, to też na wszystkich stacjach 


drogę żegrany okrzykami dziatwy ezkomej | zebrały się tłumy publiczności, wznosząc 
tymczasem ludność, dowedzawszy są o | gromkie okrzyki na cześć  Trzelstawic ma 
niespodzicwanej wizycie, zaczęła robć gwał | Państwa. 

BIELI "ERY "ZERECENIW E 


KALENDARZYK. 


` Dziś Brupona W, 
6 Jutro M.P. Różańcowej 
` Wach. słońca 54) 
EPE 


| Zach. ra 17.11 
Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 

Kino „Zagłębie“ — „Pagan'ni* 
Osobiste, 


Jak s'e dowiadujemy, znany w szerokich 
sferach Zaglębia driajaca spoleczny, ict. 
Adam Stadniski, wikrótea omyczcza Dąbro- 
wą i przechodzi na samodznine stanowisko 
do kopalni goli w Wiatćezec. Narazie uważa 
my m. obow gazek zaznaczyć, iż wyjad p. 
Stadnickiepo bedelo dia szeregu orgacizacyj, 
zwłaszcza dąbrowskieh strain niepowetowa- 
ną. gdyż odpowiedn ego następcy nia łatwo 
będzie znnieźć. 


Walka z niechlujstwem. 
PRZEGLĄD POSĘYJ łŁ LOKALI 
PUBLICZNYCH, 

Wezoraj buwiia w S%snoweu wojewódzka 
komtja ram'tarna, lożoęga z pp.: wigewoje- 


mogi arasty Olpiński lekarza 
efekty wokalne, o których ówczesny kom: | wody Kroeilą, starosty Olpińskiego, leka 


powiatowego d-ra Piotrzykowsxiego, prezy- 
deuta miasta Bienla | kierownika komsarja- 
tu kom. Antczaka. Komisja badala pmede- 
wszystkem stan czysleści w posesjach w 
śródmieściu. Dokonano więc praaglądu po- 
sesyj na ukcach: 3 Maja, Modrzejewskiej, 
Malnehowskiego, Outrogórskiej, Tarqawej i 
Warszawskej, odwiedzano praytem targi i 
hotele. Następnie komisja udała się do Sielcą 

W cato dokonywaiega przegiądu zapisa- 
no szereg naawiak właścicielj nieruchomości 
i tokali publicznych, w których stan pod 
względem czystości pozestawiał wiele do ży- 
czenia. Właścioiełom tym groai kara do 3 
mlesięcy aresztu, przyczeni ostąteczna decy- 
zja eo do ukarania paszczągólmych osób, za- 
padnie w trybie adm.nstracyjnym w dnach 
najbliższych. 


Strajk w fabryce Delchsia. 


Wszoruj rane robotnicy fabryki De:chsla 
w Sosnowcu (Dębowa Góra) w lezbię około 
400 nonzucil: pracę, paczem urządziwszy ze- 
branie, wysłali delegatów do zarządu tabry- 
ki w sprawie odpowelzi ną żądana, wysu- 
nięte w ub. tygodniu o podwyżkę płac oraz 
o udzielene zsliczek na kupno kartoti. na 
zimę. Po zakomun:kowaniu przes dalegatyw 
oómownej odpowiedz: udzielonej przez za- 
rząd, robotricy przystąpłi do strajku. 


Z „Zacisza“. 

Z dmiem dzisiejszym nastąpiha reargan'za- 
cja „OCukern: i Restąnracji „Ządwzę* w So 
snowcu. Konoertuje nowy zespół muzyczny 
oraz od godz. 10 wiecz. odbywają się wystę- 
py artystyczne. 

e a ÓŹ! 


Kronika Zagłębia. 


- Teatr w Katowisach. 


GOŚCINNY WYSTĘP MARJI 
MOKRZYCKIEJ. 


Ogromne powodzenie, z jąkiem spotkał się 
gościnny wyśięp prmadouny opery war- 
szawaziej p. Marji Mokrzyckiej tak ze stro- 
ny prasy, jak i publiczność: na poprzedniem 


przedstawieniu „Madame Butierily*, skłoni- 


ła dyrekcję Teatru do ponownego zaprosze- 
nia znakomitej artystk! ną drugie przedsta- 
wienie „Madame Buttorfly* w czwartek dnia 
6 bm. Ze wzgędu na duże zamteresowąnie 
występem znakomitej śpiewaczki upmsza dy 
tekoja a wcześn cjaze wykup j 
wienych biletów. Kasa cezyrma od 10—2 i 
od ń w.cz. 


REPERTUAR. 


Czwartek 6 bm. „Madame Butterfly“ (g0- 
ścmny występ M. Mokrzyckiej). 

Sobota 8 bm. Żydówką“. 

Niedziela 9 bm. popodutnin „Maust“ (przed 
staw ente popularnie, ceny o 50 prac. zniżo- 
ne). 

Niolfziela 9 bm. wiecz. „Urwis", 


Ciekawa statystyka. 


Magistrat m. Sesnowca wydał dła 19 
szkół powszechnych (okolo 250 oddziałów) 
na czas pierwszego półraczą b. r. ezkoine- 
go. a właściwie tylko da, 1 styczna b. T.: 
28% korcy węgia, 253 ścierck różnych, 154 


bg. mydła, 231 warków do mycia podłóg, : 


po 180 szczotek do zamiatania : <zorowan:a, 
69 łopat $ łopatek, a dla nuwozycieli w tych 
szkołach po 248 olówków — kopjowych, 
czarnych 1 kotorowych, 243 obeadek, 484 ar- 
kuszy bibuły, M3 bmijenów, 3167 arkuszy 
paper, 15 #prów czerwonago i 30 litrów 
czamego atramentu 4032 stalówek i 188 kg. 
kredy. Osobno kugla kancelarja kierowa er 
twa szkoły otrzymuje na przybory kaneela- 
ryjne po 11 zł. na kwartał. 


Uwadse inwalidów wojennych. 

Zarząd Związku inwalidów wojennych w 
Sesnoweu zawładama ogół członków tut. 
Koła o otwarciy się wakarwów na handle 
win i wódek w Łośniu, Wojkawieach Ko- 
śceinych i Zendky. biegający aig o konce- 
eje na powyższe miejscowości ohawiązan| są 
złoży podania w zekrętarjacie Związki, w 
Sosroweu, Teatralna 4 do dna 10 psździer- 
nika rb. 


Za sawełni na Dębawej Górze. 

Zarząd Narodowej organłzaaji kobiet (ed- 
dziął na Dębowej Górze) podaje do wiademo 
ści, że przyjmuje zapisy uczennie do szwałnm 
ną rowy kurs kroju, szycia, robót ręcznych 
i trykocaretwa w godadnach od 4 — 7 wie. 
czorem. Wykonywa się również przeróbki 
starych ewetrów. 

5 
Zaginiony. 

Do policji w Sosnoweu zgłosiła sę Apo- 
lonja Popiolek, ząm'cszxala przy ul. Pogo- 
gowie 3, zawiadamiając, że  piętnastaletni 
sya jej, Bronisław wyszedł 30 ub. m. do pra- 
cy i dotychezaa ne wrócł. Policja watczę- 
ła poszukiwana, celem odszukania zaginio- 
nien 


: pr. E 


Buty min. Składkowskiegł 


WSPOMNIENIE Z 1914 ROKU- 


„Kurjer Czerwony" opowiędzał n88 
jacą historję o min. Składkowskim. G 
Pelen werwy i onergj: minister gc pa 
Skladkowski karjerą swą w wielkim 
też rozpoczął od trosk: o buty. P 

Po latach uwweryteckich, gdy 28 % 
kiepało tęgą biedę, doktór Sledadkowsk wy 
lożył w Sosnowcu Joczn:cą ginekolog 
Dziać mu się poczęło nieźle. ! 

lecz oto wybuchła wojna. Do S gt” 
przychodz: pierwsza wieść, że oddziały | 
vockie już w Króiestwie. 

Doktór Skłatkowsk: Dez sokundy 7 jad 
rzuca caly swój kram: lecznieę, baby, © 
n'emowięta | rusza na wojnę. ug: 

Jedno miał ty!ko zmartwienie: mie po 
dał długich butów. a Jeskie trzewiezki 
pasowały do srogoch celów wolennych: t 

Traf jednak czezqćjwy zdarzył, że * zak 
poxu tem peratował doktora DEE gó 
my kamien'cznik, z którego domu 
spłoszony wojną ronyjpiki urzędnik CE jąc 
stawiając cały swój dobytek, nia wyla 
dhig'ch butów. 

Natychm'nat więc doktór dokonał s 
szej swej rekwizycji wojonnej i na zbie8% 
wroga zdobył... buty. zt 

Baty te, to były chyba owe ziodmiorieję 
z hajk! Włożywszy je bowiem, j 
Składkowski rozpoczął ten okrea eweg? P 
tia, który z taką szybyrością doprowadźii í 
do foten minsterjaluego. zał 

Powyższa przygodą mn. Skladkowe* my 
„Kurjer Ozerwony” tażwał jego „pie” 
łupem wojennym“. pu 

Od siebie dodajemy, że ofiarodawch gb 
tów dla obeanego m: istry spraw venl 
nych był p. Józef Stra kowski. il 


domu w Sosnowcu. | 


Kiedy podoficer może nosić broń palag? 

Ukuzał g'ę rozkaz wladz wojpkowych: 
ry romnuje sprawę nomonia broni 
przez podof:cerów w ten aposób, że 
cerowie magg nosić krótką broń ramą 
ne na podstawie piemnego zezwaicn:” 
e'mega dowódcy putku. m 

Podeficer, który chce kupić brań po 
wujen zameldować uprzednio, jakego 
ju broń chce nabyć. Ci z podoficerów 
rzy broń taką już nabyli, wani w 
slnżbowej postarać się o zezwolenie, W 
ciamym mzie zostaną ukarani w drodze 
cypl urnej. 


j 
ń 


4 
Legalna propaganda komunizmie 

Od dluższego już czasu Zagłębia odii 
stale osławiony Wianiawa Długoszowsk!i 
ry ną skutek zaproszeń miejscowych 
nitów, wygłasza różnorodne odczyty! 
pagująe, oczywista w formie oględnel 
boszew'alste. Nioduwio mówł o pP 
oj, wyjaśniając, iż prastytutki, jako 
stawieziki moej, a więc wyższej 
miłośc, winny oteszyć się ogólnym | 
kem. Ponieważ olezyty urządzane 6% S 
boty | uczęszczgją pa ne wylączete Wy, 
ki żydzi, bezczelny agitator pozwalił Pi 
uwagę, iż kobiety poiekę powinny 90 , 
skloni głowy przed pwemi „uapoleca 
ml“ siostrzycąm”. 

W estatną zaś sohotę emisarjus7 
za temat odczytu Judasza Yskarjott, 
przy analizowaniu osoby świętego 68 
ków zamat jakoś w owych wywo” 
odezyt rakońcnył konkluzją, th pidas% 


dawać haia swych bitżróch. Agitator 
aal tylko dodać, fk Jwlasa, to 103° 
najwiękssaj nikczomność., jeut w bo 
więcej ozczony niź Lenn, gdyż staw”? 
tam nawet pomniki, jak również nie 
czył, że włabetwie boiszowiey hodują 
sza typy judasgowek'e, y 
Drat'iwotoi te agltotor mnącznie omini 
tomiast na każdym odczycie kamenje * 
nie hasła boszawieka, chwaląc ustrój 
sinki w bolszewj,, a krytykując 
ca palekie | katolickie, W całej tej P i 
zastanawia fakt sł władze nasza, 
skanale treść, a 60 ważniejsza, znacze { 
debnych oleryiów, pozwalają na upre pół 


h 


tego rodzaju agitacji komunistycznej, | 
je wię, w nązsych warunkach ne jest i l 
poiadang. o 


Omal nie śmiertelny wypadek. +4 
Onegdai wieczorem niejaki Kokoszka 

zam. w Czeladut przy ul. Bytomnk 6j 5 u” 
pędzał owee z Będzina do Czeladz. w w 
czasie ukązało sig NA azio aito. i 
ne przez szofera Jaworka Wiulysiawa * 
sadzi (Mitowieka 14). K edy biąsk ret! 15 
padł ta stado owec, jedna z nieh rzuci, 
w stronę światła. Guy Kokoszka PO 
by wlneróc ć owego, najechała guto 
soczeńiiwie, ża złamało mu noca niżej 


NTT. „KIMRJER ZACHODNI". — czwartek, dnia 6 pażdziernika 1927 roku. 
- ENO I A ŻABA A OO 


NS 


Napad bandycki 
Pod Woibromiem, 
DOKON 

„aj PRZEZ SOSNOWICZANINA. 
Na 8 hm. pompoludniu ra idących szo 
A W t. zw. Czarnym lesie, w Odle- 
. 6d Wolbromiu, Binena Merle. 
RA i rea Ho'adorfa z Wolbromia 
pk -Tyn Łyzna z .reworwelem w ręku, o- 
sta nierzbrojara | zażądali od kup- 
Kurnia pieniędzy. Gdy napadnięci o- 
BAL ia te są bez grosza, wówczas mąż- 
owy, Brzystawł przechodniom rewolwer 
KIW kobieta má przaprowadziła nowi- 
pyty, orrkdowaniu kupców, którzy rze- 
ty Peslędzy przy sobie nie mtel:, ban 
Tep Nnt, aby nikomu nio nia mówić, 
Zbieg); w las. Zarzątnony natych- 
z posterunku Wolbrom dal po- 
Wynik, gdyż w riespelma 7 godzin 
ujęto. Sa nimi: Jan 'Terkslski z 
dy, Boy ` Marja Adamczykowu z Warsza- 
yyy Terkamkim znalezóno framcuskt 


ak Małądowany kutami, 


Ą War! WYNALAZEK W DZIĘDZINIE 
Pipan l AE ZASTOSOWANIE W GO- 
naukowe w 


= DOMOWEJ, 
NAYA doś wiaziczenia 

kryp Mor zenia środka do prania i myc'a, 
baj nietylko usuwał skuiecznie brud w 
Way Nyłu, alo również rczpnezczał tluste 
Ano: Nie odniosły poż: danego skutku. 
r. Min 'e'e dpi się już dawno przenieść 
u wang eilg CZYSZCZEWA j rozpuszeza- 
14 Ueto y benzyny i terpentyny na my- 
M ery nazwano te rozczyny ulatnialy 


Re 
a zarazem znikła ich zdolność 


Nye, czasie dojiera zlolano na pat 
a p ada chemicznych posonać napo- 

Mrzeazj ody i sproparować mydło 
A 


tyap 06: nem dz'alan u, które niety|- 
4 Przedmiot 
Ar t 


zą z brudu tkaniny, cato ludzkie 
"e 


Wszechstnonnie 


Y, lecz ca najważniejsze. 
madmwyęzajnym skutkiem 
e pany: Mydlo te zawierające 
zojowe, bieli również bielizna 

e ne nszcząc jej jednak pod 
Jana Którą to wade posiadają proszki 
t zw. 3amopiorqce czyli utlenia- 


M6 tak ego mylla wyeślucza wresz- 
| i ekapłozje. rrowodowane bene 
SS: bsnzołowe jost niezapajma. 
„ła sq ta mydło po swa m specyficz 
u benzalowym, który ednak nie 
OCE źno, gdyż pa praniu sig 
skiadnikown pochoizenia ben- 
dlo to gruutownie dczynfekuje 
SIYWŁCŁ ONE przednioiy. Na zacho- 
Nam w Nemczech i Szwecji, 
a i. mydła szybko nią zaprowadził w 
euncyjnych, gdyż jest on z por 
wyżej wyluszo zonych zalet bardzo 
Y: 8 ke. mydła benza'owego za- 
+ najin sago mydła rdzeniowego. 
16 mydło, zastezsżone w Urzędz © 
Ym, wytwarza wię w PDolsce pod 
yłlasko1 tna w zuanych zakłą- 
R 


kiej Wyrwórni Chemicznej 
« w Poznaniu. 8413 


A m, kradzież przęg okno, 
1 * południe jakś aprynzek praw- 


APR w. pO thes) okradzenig merzkania 
ej Sh, zamieszkałych na ko'amji 

są Grodrieckiego Towarzystwa w 
=* do | przez otwarte okso na par- 
ju sł j! wideomnie został 


DOW ków sploszony, gdyż uciekał, 
| dęj tanią jedym'e pa! Ita ahążącej, któ 
Ry siatke wedok bcigującej go dozorcy 
A petii Bl. Za opryszkiem puścił się 
| W t a e miejsco- 
S% Wolan wn i ujal go już 
Holam dzkiej. Przyłapanym okazał 
naj Wypych Bolealaw z Będzina. któ- 
wano | odaiawione do dyepo- 


A W trzy blaszki. 
| “toig mysłowcką wracała z So 
NN Myslowice, Paulina No 
l a najhuje wię około Radoahy, 
Smaku iaczep ona przes nie- 
„anty którzy mpsoponowaji 
Wy blask, «.  OQdnrzona obietn*- 
| kobieta dała stę wenqenąć 
której przegrała 30 z}. Gdy 


Sm 
R AW ae paz oezuść ulotnilć 
ta iz ślądu. Zostawszy wā- 
Ao 7a ii ie pulla ofa- 
daj, jaaa Dy am ta udała wę ze skar- 


ra mjela ee odszuwaniem 
% 


i R: 


Przed wyborami do Rady m. Zawiercia 


ZGŁOSZONO AŻ DWANAŚCIE LIST KANDYDATÓW. 


W dniu wczorajszym złożono w głównej 
Komisj: wyborcze listy kandydatów w ogól- 
mej ilości 12-tu, w następującym porządku: 

Nr. 1 -- Bezpartyjny Blok wyborczy „So- 
lidarność pracy” (lista sanacy jna). 

Nr. 2 — Poaka partja socjal etyczna, 

Nr. 3 -- Zjednoczenie organizacyj chrze: 
ścjańsko-apolocznych (Ch. D.). 

Nr. 4 — Komitet bezpartyjno-demokra- 
tyczny żydów. 

Nr. 5 — Narodowy komitet wyborczy 
właścicieli nieruchomości i rolników (lista 
drika). 

Nr. 6 — Koto gospodarcze (żydowskie). 

Nr. 7 — Żydowski blok ralig'jno-nanodo- 


wo-gospodarczy (ortodoksi). 
Nr. 8 — Narodoworobotniczy komitet 
wyborczy (N. P. R). 


Nr. 9 — Lsty niema ze względu na Nr. 6. 
(lewica 


Nr. 10 — Jedność 
P. P, 8. i komun ści). 


robornm'cza 


Nr, 11 — Związek rzemieślników żydów. 


Nr, 12 — Żydowski biok m. Zawiercia. 
Nr. 13 — Niezależny gospodarcza, nanodo- 
wy Komitet wyborczy. 


Należy żałować, że Btronniotwa narodowe 
m'e zdobyły się na jedną wspólną listę i roz- 


biły się na trzy: 8 — 13 — 8, oraz że bez 


należytego uznendnienia i widoków pojawi 


ła się lista Nr. 5. 


Sár o budowe omów mieszkalnych. 


KTO MA BUDOWAĆ: SAMORZĄD, CZY OSOBY PRYWATNE? 
Sosnowiecka Rada miejska byla przed kil- | sopcja ta uieomal zupełna wyklucza w obec- 


ku dniami tererem bardzo interesującego 
sporu o los czyjej inicjatywy mają powsta- 
wać domy mieszkalne. Ohodziło m'anowicie 
o ta, czy budować ma Mageirat, czy też oso- 
by prywatne. W kmeztji tej występują zy: 
rażne zasadnicze różnice, istniejące między 
programem gospodarczym socjalstycznym, 
a praktyką życia. 

"Tłem wvponinianego sporu byłą sprawa 
zatwierdzenia planów budowy trzeciego do- 
mu miejskiego ra Pogow. W domu tym 
ma być 60 mieszkań dwiuizbowych (pokój i 
kuchnia). Koszt budowy wymiesje 665 tys. 
zł, czył. jedma ubikacja będzie kosztowała 
okolo 5500 zł, a dwwizoowa mieszkanie 
11000 sł. Jeżeli žig zważy, ża amortyzacja 
kosztów budowy domu musi nastąpić w 0:4" 
gu lat 36. to czynar miesięczny mieszkania 
dwutzbowego w damu miejskim hędzie wy- 
nasil około 75 zł. 

Magiatrat, mając przed zobą socjaństycz 
ny program gospodark* miejskej, obelatby 
wyeliminować z życia gospodarzego inicjaty- 
wę prywatną, uznając tytko imcjatywę sa- 
morządewą. Pierwszą i największą wadą 
socjalistycznej gospodarki budowlarej jest 
to, że domy, budowane przaz samorząd są za 
drogie, 11000 zł. ra wybudowania pokoju + 
kuchni jest.sumą nadmierną. Przyczyny 
tego należy szukać, mędzy inmemi, w tem, 
że dużo pieniędzy pochłania kosztowna ad- 
mimistracja, co etaje cię koniecznością wte- 
dy, gdy roboty prowudzi ciało tak złożone, 
jak samorząd majki. 

Magistrat zamierza miezzkaria w nowym 
domu wynajmować wyłącznie robotnikom. 
Trudno sobe jednak wychrazić. by robotnik 
mógł zapłacić miesięcznie za mieszkanie 75 
zł, me wliczając w to kowatów świadczeń 
takich, jak eentra'ne ogmewanie i t. p., ca 
znów wyniesie około 20 zł. miesięcznie. Za 
droge pieniądze robotnik (o tie czywiście 
zamieszka w towym domu) będzię mał zą- 
ledwie pokój i kuchnię, co nawet przy rasto- 
sowaniu największych i najlepszych udogod» 
nień rie może być wystąrczającę dla rodam 
robotniczych, skiadających sę niejedno 
krotle z 5 do 7 osób. 

Nasocjalistyczny pogląd na kwestję bu- 
dowy domów propaguje myśl popierana in- 
cjatywy prywatnej. Przyznajmy, te kon- 


Dziwna solidarność żydowska, 


Danoezą ram : Żarnowca:; 

Już od qłuższego czasu Żarnowieę nad Pi- 
licą jest widownią berprzykladnego zachowa 
nią się żydów. Co pewien czar jakiegoś ga- 
«podarza żydze poturbują w jakieś ży:low- 
skiej uliczce, Oregdaj znów zdąrzyi rię pala 
bny wypadek. Jeden 2 gormodarzy widząc na 
swej łące pasącego aig konia, postąnow:ł ra 
prawadzić go de urzędu gminnego, aby od 
kryć właścielela i pociągrąć go do oponie- 
dzialności sądowej xa ramowolne wypacanie 
łąki. Lecz zaledwie mzedł kilkadziesiąt kro- 
ków. żyd. mlaściwel konia. uderzywszy g9- 
spodarza kamieniem między aczy. odebrał 
mu konia. Gespodarz ów ciężko raniory u- 
padł na ziemię. Wówezaa żyd zaczął go ko- 
pad | bid. Gospodarz odzyskawezy przyto- 
mność chciał, ueiekać, lecz oto żydewstwo 
mysypalo a'ę na niego jak mrowie z kijami 
i kamieniami. Ilu żydów w tej ulicy było, 
wezyccy przyłączyli się do rapastników i 


nie wiedząc nawet, o co chodzi, zbiarał ka- | 


mienle i biegnąc rzucał) ja na zbraczanega 
krmią gospodarza, który byłby niechybrie 
został ukamienowany, gdyby nie nadchodzą 
cy wójt, na widok którego żydzi porzucali 
kamienie | zaczęli się kryć po bramach 


l 


Sie a awina m ea 


i 
Í 
| 


nych warunkach możność budowania domów 
przez robotników, ale nio znaczy to bynaj- 
mmej, by nie można było budować domów 
dla robotników. Niewątpliwie ważnym p'u- 
sem budowania domów z inicjatywy prywat- 
nej jest to, że koszt budowy talk ch domów 
jest o wiele tańszy, niż budowa domów ma 
g.strackich, qdrada bowiem skomplikow ana 
i oika machina: admimistracji zastąpiona 
z powodzeniem pnzez jednostkę, umiejącą z 
lepszym skutkiem dopilnować swega dobra 
i postarać się o to, by dom kosztował moż- 
tw e najtaniej. Kontrargument, że w takich 
okolicznościach powstają domy zbudowana 
miesoltdnie, nie wytreymuje krytyki, gdyż 
wiadze miajakie zawsze mają prawo | obo- 
wiązak kontrolowania systemu budowy do- 
mów mieszkalnych i w ten sposób mogą 
przeszkodmić robocie „fuszarskiej”. 

Największą jednak zaletą popierana ini- 
cjatywy prywatnej przez racjonalne udzie- 
lania pożyczek jest to, że pobudza się tym 
sposobem wlascicieli niewielkich kapótalów 
do urochomienią zasobów peniężnych | bu- 
dowania z3 na domów. :Niemal pewna jest 
rzeczą, ie, gdyby 665 tys. zł, przeznaczona 
na budowę jednego domu mieszkalnego dla 
60 rodzin, oldana w formie pożyczek :a bu 
dową domów osobom prywatnym, to powsta- 
laby ilość mieszkań nie za 665 tys., lecz za 
sumę conajmniej pięć razy większą, bo do 
sumy pożyczek dałożyć należy kapitał pry- 
wany, który pozeceż mnusiałby być więk- 
szy, niż wysokość pożyczki. 

Nie twordz'my, że meszkania w domach 

prywatnych byłyby tańsze, niż w domu ma- 
giutrackim, ale też w ogóinej wace z glo 
dem miwzkaniowym mn'ej chodzi o cenę 
meskañ, główny zaś nacisk winnoby się 
kłaść na pomnażanie liczby lokali, cena 
zaś z czosem aama ulegnie pewmej regulacji, 
a nie irmego nie doprowadzi do potamenia 
m 6azka:ń, tylko wiaśnie możliwie najwiedc- 
ezą Fezbą nowych domów. Wybudowanie 
domu dia 60 rodzin nawet w drobnej częś- 
oi sią rozwiązyje kwesti głodu mieszkanio- 
wego w Sosnowcu į należałoby  uczyn'ć 
wazystko możliwe, by pobue ć inicjatywę 
prywainą bez której pomocy samorząd nie 
zaspoko: potrzeb m!eszkan owych stutysiecz 
nego miasta. 

(TORINO E AES ET EO CIZĘSYZH || a 0 0 AAC 
Kradzieże. 

Z komórki Michaliny Kani, zamieszkałej 
w Sosnowcu (Konstantynowska 9) nieznani 
sprawcy ekradli pronię wantośc, 200 zł. 

Krzanowi Foeliksow., zamieszkałemy w Mi 
łowtegoh (kol. Pekin) nieznani zprawcy akra- 
G4 z komók., po uprzedniem wylaman u 
drzwi, 7 kurt koguia wartości kilimydzies ę- 
cu ziotych. 

Z pociagu towasowago, po oderwaniu plom 
by z wagonu, neznani wprawcy skradli na 
torza koiojowym okolo Bęlri'a 23 paczki ni- 
tów. Pokeja prowadz! dochodzen:a 


Drobny pożar w Grodźcu. 


Onegdaj o godz. 10 wieczorem z niewy- 
paniorych doiąd przyczyn zapalit się drew- 
niany budynek nadszybowy przy nieczyn- 
nym już od dłuższego czasu rzybie kopalne 
zaliłajów Solvay u stóp góry św. Doroty w 
Grodźau. Z powodu suchego stanu drzewa 
ogień objął momentalnie cały budynek, wy- 
wałując dużą łumę pożaru, która wywara 
pamiezny strach wśród mieszkańców tej dziel 
uiecy. Pastwą piom'eni padł cały budynek 


wear z urządzeniem wyciągowem oraz gór- | 


| na część obudowy szybu z drzewa. 


s 
U 
awm 


Rozmówki radzieckie. 


HUMOR 
NA POSIEDZENIU RADY MIEJSKIEJ. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu sosno- 
| wieckiej Rady miejskiej w czasie dyskusji na 
temat budowy domów miejskich mec. Pawe- 
łek opowiadał szczególowo historję budowy 
willi swej przy ul. Małachowskiego. Z opo- 
wiadania tego wynika, że początkowo ko- 
sztorys wynosił 50 tys. zł., po trzech miesią 
cach zakomucikowano p. mecenasowi, że 
koszt budowy wyniesie 75 tys. zł., po nastę 
pnych zaś tnzech miesiącach po wiedziano, że 
100 tys. W takich warunkach nie mogło być 
mowy o dalszej budowie willi i pan meceras 
zmuszony był sprzedać niedokończony bu- 
dynek. 

Opowiadając mec. Pawełkowi, dr. Ziele- 
niewski rozpoczął temi słowy: 

— Pan przewodriczący wdepnął na budo 
wio wili, ja zaś na budowie grobu, ‘ako żem 
grób qrzed wojną budował. Początkowo po- 
wiedziano mi, że grób będzie kosztował 80 
rb, a okazało się, tu w deck kosztował 
150 rb. 

R. Wolf: — Aha, tos pewnie taki grób 
z wygodami. 

Dr. Zdelenieweki: — Tak, bo w nim 
woda była. 


* 


Jak wiadomo sezor teatralny w Sosnowcu 
ma śię rozpocząć wystaw "uirm komedji pod 
tytulem „Sowłzdrzały”. Na przedstawiemiu 
tem znajdzie cię cała Rada miejska. Powia- 
dają, że wystawienie „Sowizdrzałów* jest 
specjniną złośliwością pod adresem większo- 
ści Body ze gtrony dyrekcji teatru. 


mera. 
Z SALI SĄDOWEJ. 
NIEĘPRAWNE POBIERANIE ZASIŁKÓW. 
(i) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za nie- 
prawne pobieranie zasiłków z Funduszu bez- 
nobocia po miesiącu aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przecąg dwuch lat: 
Jana Stanka (Sosnowiec, Zielona 4), który 
pobrał 21 zł; 
Macieja Haję (Sosnowiec, Robdtnicza 2t) 
30 zł. 68 gr; 


Antogiego Opalskiego (Sosnowiec, Be 
dzińska 32), 40 zł. 85 gr. 
Wszyscy omi mtiszą zwróć F. B. sumy 


nisprawnie pobranych zapomóg. 
POMYSŁOWY CZŁOWIEK. 

(6) Jan Żelichowski, zameszkały w So 
snowau przy ulicy Borowej 4, pragnąc mieć 
w swem mieszkaniu światło elektryczne. a 
mie chcąc za nie płacić, wpadł na dowcipny 
pomysł Przyłączył manowicie druty od 
dwuch lampek, znajdujących się w jego lo 
kalu — do ficznika jednego ze swoich są- 
siadów, który etracił na tej manipulacj: 47 
złotych. Sztuczka sią wydała, a Żelichowaki 
odsiedzi 2 tygodnie aneeztu, wyrokiem Sądu 
pokoju w Sosnowcu. 

LICHWA. 

(0) Sad pokoju w Sosnowou skazał na 20 
złotych grzywny Hemza Juszk'iewiczą (Bosmo 
wiec, Piorjańtska 36) za pobierania nadmiar 
nych cen za mięso. 

OŚWIETLAĆ KLATKI SCHODOWE! 

(©) Za nieośwętlanie kiatki schodowej ska 
zał Sąd pokoju w Sosnowcu na 8 złotych 
grzywny Jana Kruża (Sosnowiec, F'orjąń- 
ska 32). 


ZA ZNIEWAŻENIE SŁOWNE. 

Q) Karol Korzeniec (Sosnowiec, Mła 2) 
zaskarżył do Sądu pokoju swą sąsmdkę Mars 
ję Szęzunkównę o znieważenie słowne. Szczur 
kówna zapłaci 10 złotych grzywny. 


Syatematyczna kradzież drzewa. 

Wezoraj okolo godz. 8 rano zgłosił się do 
policji kierownik robót kanalizacyjnych, pro- 
wadzonych przęz frmę Ulen w Sosnowcu, 
inż. Krauze zaw:adamając o systematycznej 
krwdzieży drzawa, wartość którego wynosi 
okolo 1000 zł. Na skutek zawiadom.enw 
poltoja przeprowadzik natychmiast docho- 
dzenie, w wymiku którego znaleziono kra- 
dzone drzewo u lokatorów posesji nr. 1 i 3 
przy ul. Będzińskiej w Sosnowcu. Dalsze 
śledztwo prowadzi zę. 

Jeden z licznych wypadków. 

Niejaki F. M. z Soenowca zawiadomił po- 
l:cję w Dąbrowie, że w czasie pobytu w pew- 
nem podejrzanem towarzystwie żeńskiem w 
hotelu Krakowskim w Dąbrowie skradzona 
mu portfel z 500 zł., które zarobił na sprze- 
daży obrazów. Policja ustaliła, że eprawczy” 
nig kradzieży jest niejaka Marjanna Dyba, 
wbdcacika czarnej książeczki, która zaopa- 
szywszy się w ten sposób w gotówkę. udo tnó 


| ia się jak kamioa w niew:adomym kierun- 
ku, 


wyroki Sądu Okręgowego, 


ZAPADŁE NA SESJI WYJAZDOWEJ 
W ZAWIERCIU. 
ZA TORTUROWANIE. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesj wyjąz 
łowej w Zawierciu rozpawywał następujące 
sprawy: 

Sprawę z oskarżenia mieszkańców Zawier- 
ca Stauisława Makieły, lat 25, Tadensza 
Makety, lar 27 (Ujazdowska 9), Mygi Stami- 
Hawa, lat 20 i Judy Lucjana, lat 19, krórzy 
mu pomocą bicia i znęcaaia sę wyraf::0wa- 
nemi toriuram zmusza; 24-ietnego Józefa 
huwraeińskiego ze wsi Skałki gminy Włodo- 
wice, do mółozonia w spraw € napadu na uie- 
go przez brma Makiełów, Krzysztofa i fal- 
szŁywego zeznania przed włuizam: śledczemi. 
(hkarżen po dokonanym  aapadzie przez 
Krzysztofa Makselę, przybyli z Zawiercia w 
dniu 7 stopnia ub. r. do mieszkania Kuta- 
rusfwkiego | zawtawszy go w domu, zati- 
dali, by natychmiast udał sę do posterunku 
policyjnego . oskarżenie swe odwołał. Sko- 
mo K. żądanu wmu odmówił przybysze rzu- 
„ili się na nego i poczęli go bić w nieludzki 
sposóh j torturować, wkładając mu patyki 
między palce. Mimo tego jednak K. zbirom 
nie uległ i o całem zajéc.u don ósł policji, O- 
skarże:i nie przyznali sę du winy. Sąd ska- 
zał wszystkch oskarżonych po roku więzie- 
WE. | 

NIE WOLNO NOSA ROZBIJAĆ. 

ST-ietma Wiktorja Gónka, meszkanka Za- 
wiercia, mimo zmierzchu swej młodośc., by- 
la bardzo zazdrosną o swego męża . oddaw- 
na podejrzewała go o zdradę z wybranką je- 
go serca poza gniazdkiem małżeńskiem Jú- 
zefą Kae'ńska (Szeroka 16), to też, kiedy wra 
cając w dniu 3 listopada ub. r. z pracy epot- 
kaia Kasińską, rozmawiającą z jej mężem, 
rzuciła sę ku nim i butelką rozbła Kas:ń- 
skej nos. Lekarze zakwałif kowali uszkodze- 
ne do kategorj: ciężkich, sąd jednak mając 
na uwadze pobudki, jakie powodowały oskar 
żoną do tak gwałtownego czynu, skazał ją 


wprawdzie ra sześć miesięcy więzienia, lecz ' 


wykonanie kary zawiesil jej na przeciąg 
dwuch lat. 
WIĘZIENIE ZA NIEDOZWOLONE 


ZABIEGI. i 

Marja Stoiska, ia: 40, mieszkanka Zawier 
ca, uj. Jagieliońska 20, uczysiła nieuozwo- 
lony zabieg zamężnej Pelagji Stępień, bgu- 
cej w odmiennym stanie, ekutkem czego ta 
zmarła, za co skazana została na trzy mie- 
siące więzienia. 

ZA FAŁSZYWY MELDUNEK O BNIU 

PORODU. 

Waierja Różmieku. iat 48, m.eszkauka Za- 
waercia (Śzkowia 46). jako urzędniczka Dow. 
Kasy chorych w cliurskterze ukuszerki, =pó- 
rzącziła za pie uem wyuugrodzeniem zl- 
świadczenie eyga porodu od Marj. Pa- 
teskowej. lat 25. (Poleka 18) z falszywą da- 
ią przyjecia, imstuow wie wcześnejzą o 10 
dai cu ze wzgędu na ustawowy ezasokteś 
od unia opuszezeina prawy jaku robotn cy. 
uprawnala Pawrkowg do pobraniu zas lku 
w kwocie etukiikudzenięciu złotych i przez 
to urząd paraljusy wy zał falszy wą me: rykę 
urodzen a dziecku. Na łuwe oskarżonych zit- 
sadi również 24-etu mąż Paterkowej, Sta- 
faw Paterek. jako uskarźony u wepóżdze- 
łanie w oszusiwe dokumunem przez cekur- 
żone, Sad skazał Różalską na trzy miesiące 
więzienia, Paterków zań na jeden miesiąc 
więzienia, za-ąnzując od uich sol.darnie ni 
rzecz Kasy chorych kwotę oczukańczu wy- 
łudzoną. 


ronadto Syd okręgowy skazał: 

Za pobice rodziców: M.roslawa Gloznera, 
lat IT, z Zawiercia (Paderewskiego 26) na 
dwa meriące węzienia i i Jana Borow.ka, 
at 22, ze wsi Momka, gm. Kromołów, oraz 
Ja a Rudnego 2 Skatbanj:, gm. Rokitao-szia 
cheukie, na jeden miesiąc więzenia. 

Za nieposzanowanie władzy przez obrazę 
urzędników: Józefa Nachm! era, lat 36. Z 
Yawarta’ (Paderewskiegu 12) na meege 
wig emia, Z ZAWACZENIET wykonania Käry; 
Jana Żywiolka. lu ò8, z Zawierwa (u.. Pil- 
eudekieyo) na mi:osiąc w ęzienia i Józcfe Ka- 
rińtską. lat ©4 (Szeroka 16) sa dwa tygodnie 
więzenia. 

Za ucieczkę z więzienia i obrazę funkcjo- 
narjusza połieji: mieczkańców Zawiercia Lu- 
cjana Judę. lat 19, na trzy miesiące więzie- 
ua i Anto.iego Borysiewioza, lat 21, na dwa 
rygojnie wiẹzien.a. 

Za przerobienie zaświadczenia, uprawnia- 
jącego do oirzymania zasłku mieszkańca 
Wlucewiy, 25-.uunigo Franciszka Bąłbsk ego 
ud mitet WęziCua, z zaw cszemem wyko- 
uana kary 

Za czysay opór funkcjonarjuszam policji 
podczas peluena ch obowiązków, mieszkań 
tów Nowej Wei, gminy Żarki: Józefa Pełkę, 


„KURJER ZACHODNI“ — czwartek. dnia 6 października 1921 rokn. 


iat 43, Zofję Pełka, lat 54 i Andrzeju Szpa- 
ka, lat 31, ua tydzień aresztu. oraz mierzkau 
kę Siewierza, 52-etną Felicję Majewską na 
dwa tygodrie aresztu. z zawieszeniem wy- 
konania kary na dwa łata. 

Za gwalt, dokonany na b. prezydencie Za- 
wiercu p. Pawłowskm | na policjastach w 
dniu 14 grudnia 1925 r.: Romana Korliekie- 


go z Zaw.erca na amiest WĘZCNAA 
Za ciężkie pobice śp. Delkowskego. kióry 
zmarł z tego powodu, Antoniego Bed arza 
z Ogrodzieńca na dwa iata wxzenia z po- 
, zbawieniem praw. 
Za zabicie przez nieostrożność śp. Amirze- 
ja Bajora z Wycokiej — Alfo ra Wajgierta. 
lat 24, z Łaz. na 3 mewiące w.ęz:enia. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


67 miljonów złotych na kezrobotnych w r. 1926 


Wydatki państwa na utrzymanie bozro- 
betnych są poważne, jakko:wiek bezrobot- 
nych w bolsce jest znacznie mniej uniżel: u 

iwzych np. sge adów, w Niemczech i Rosji. 
W roku ub eg'ym uetrują cyfry w ten spo- 
*ób tę sprawę. 

Na 271.871 bezrobotnych w styczniu 1926 
roku jobierało zasiłk: ustawowe 72.856 osób 
natomiast zasiłk. pozaustawowe, z iak zwa- 
nej doraźnej pomocy 82.478, razem więć J0- 
berło zaeiłk: 150.326 ludzi, czyli 58 pro- 
tent bezrobotnych. 

Natom act w gruduiu 1926 r. liczba zare- 
jestrowunych bezrobotnych wynosiła 157.469. 
Z twego pobierało zaciłk: ustawowe 20.699 o- 
sób, zaś zæsiłki z doraźnej pomocy pobiora- 
ło 62.428, razem 83.137 osób, czyli 53 procent 
ke==robotnych. 


Ogólny wydatek na te zaełk: wy'osił 
66.962.000 zł. i to: jako zasiłki ustawowe 
19.144.670 zł, oraz jako pomoc - dorażua 


41.517.742 zł. 


Natoarast adminietracja Funduszu bezro- 
bocia wynosiła w tym zase 4 mi. 424 76U 
zł, ozyli przeszło 6 proc. wypłaconych zapo 
móg. 

Dochody na Fu:duez bezrobotnych ekta- 
daly się z następujących pozycyj: 

ze składek od zakłwiłów pracy za robo- 
mików i pracowników umysłowych wpiynę- 
lo 19.122.976 zi., z kar za zwłokę w placen'u 
składek 1.455.502 zł. Razem od zakładów 
pracy 20.578.474 zł. 

Państwo natourast dopłacilo uajpierw ja- 
ko ustawową dopłatę skarbu państwa ao 
wpłaconych przez zakłady pracy składek 
50 proc., czyli 7.970.578 zł., oraz na tak zw. 
dorażną akcję państw. 47.517.741 zł., razem 
w:ęc 55.488.419 zł., czyli ta. 3 proc. wszyet 
kich wydatków skarbu państwa w r. 1926. 

Zmamienna jwet cyfra wpłaconych kar za 
zwłokę w płaceniu składek. Wymos. ona bo 
wiam 7 proce. wszystkch wpłaconych wkła- 
dek. 


Kronika gospodarcza. 


BADANIE STOSUNKÓW WĘGLOWYCH. 
Powróciła do Wanszawy międzyminzsterjalna 
komisja dla spraw węglowych. która w duiu 
19 września udała się do Łagłęba UGórnoślą- 
skiego i Dąbrowskiego celem zbadania rze- 
czywistych kosztów  produkegi wegla. 
W skład konrsj wchodzili z ram enia Min- 
etewtwa przemysłu į handiu pp.: Gaji. jako 
jej przewodniczący, oraz Sypniewek: i Szy- 
manowski, z ramicna Rady mn. p. Heiczyń- 
ski ze skarbu, p. Kucharski i z komunikacji 
p. Borinowski. Komsja opracowuje obecnie 
przywieziony przez siebie materjał, z które 
go w najoliższych dniach zua rprawozdan e 
uńnistrowi przemysłu i handlu. Od opini 
Mmsteretaa zależeć będze, czy ceny ua 
węgiel obecnie obowiązujące pozostaną bez 
zmiany. czy też ulegną zwyżeć. 

KATASTROFALNY STAN POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Ogólna wy- 


twórezość ropy w Palsce w 1 półroczu b. r. | 


wynce i 356.163 ton, miy w tymsamym 
okresie ub. r. — 405.544 ton. Spadła węc 
o bisko 50 tye. tow. Jest to dotkkwy spa- 


dek dia całego przemysłu naftowego, a spe- | 


cjałn'e dla tych rafineryj, które n.e posada- 
jąc wiarnych kopalń coraz mniej ropy araj- 
dują w woleej sprzelaży. 

Spalek wyuwórczości surowca s]OwWodło- 
wał również mniejszą przeróbkę ropy w nu 
finerjach: w leum półroczu b. r. przero- 
biły one 34.036 ton. gdy w tym:=amvm okre 
sie ub. r. — 3T8 tyc. ton. 

Eskport produktów naftowych z Polki 


maleje; wpływa na to m. iu. gorsza konjunk- 
| tura zagraniczna. Wywóz zmniejszył się w 
cągu 6<«u miesięcy o 50.000 ton. 

W sierpniu b. r. wyprodukowano i odtło- 
czono w okręgu borychuwskim o 142 cy- 
sier mnej wé w lipeu b. r. Tłomaczy się 
1o m. m. katastrofą powodzi we wechodaiej 
Małoqolsce. 


z qiełiy warszawSkie:. 


CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z duia 5 października 1927 r. 

Bank Dyskoniowy 133.00, Bank Handiowy 

123.0u, Bank Polski 148—149.00, Bank Spo- 

| kk Zarobkowych %0—91.00, El. Dąbrowa 

| 77.00—80.00. Brown Boveri 3.0, Sija i 

Światło 106.00, Częstoc ce 3.25, Cukier 5.25 

5.36, Firlej 54.50, Wysoka 136.00, Węgie: 106 

| 107.50-104.00. Nobel 48.00, Cegielski 43.70, Fi 

tzner 6.00. Liipip 34Ł00-24.90, Modrzejów 9.30- 

' 9.40. Ostrowiecki 96.00, Poesk 2.65, Rudzki 

59.00—59.50, Starachowice  70.50—72.50, 

| Ursus 16.75—16.50—16.75, Żyrardów 18.25 

j —18.50, Borkowski 3.50—5.60,  Haberbusz 
151.50, Spirytus 32.00. 


WALUTY I DEWIZY. 
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.53 
i pół, Paryż 36.16, Wiedeń 126.21. Praga 
26.50, Włochy 48.84, Szwajcarja 172.46 i pół, 
Holandja 358.70, Sztokholm 240.75. 
| Tendencja dla ukcyj mocna, dla walut 
naogół mocna. 


Wyroki Sądu okręgowego 


zapadie w Olkuszu. 


Sołtys detraudantem. 


(H Sąd okręgowy w Sosnowcu na secji wy 
jazdowej w Olkuszu rozpatrywał sprawę 56 
letniego Francirzka Gugulskiego ze wsi Za- 
grody, pow. Olknskiego, oskarżonego o przy 
właszezenie. Guguski. będąc sołtysem tej 
wsi. przywłaszczył sobie kilkadziesiąt zlo- 
tych. które pobrai od mieszkańców gminy. 
tytułem różnych oplat : podatków. Sąd wy- 
dał wyrok. skazujący Gugulskiego na 6 me 
siący więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwuch lat. 

Ciemny wieśniak. 


81-letni Wincenty Józefowicz z Pradel, gm 
Kroczyce, w dniu 9 stycznia br. zarzucił w 
swej skardze apelacy, nej do Sądu okręgo- 
wego w Sosnowcu stronniczość w przepro- 
wadzaniu rozpraw sądowych. Sąd skazał za 
10 Józefowicza na T dn: aresztu, biorąc pod 
uwagę, jako okoliczność łagodzątą, jego cie 
mn otę. 


ri 


Awantura rodzinna. 


We wai Oroli, gm. Żarnowiec, pow. Oiku- 
skiego, powstal spór na te majątkowem w 


rodzinie bogatych włościan GHowaniów. któ 
ry skończył eię tem, że Piotra Głowanię po- 
bił ojciec, brat Franciszek i «:ostra Helena 
Poszkodowany Piotr Głowania, portrauał 
częściowo eluch. Winni zasiedli va ławie o- 
skarżonych. Na rozprawie sądowej przewód 
ujawnił wiele okoliczności lagodzących na ko 
rzyńć oskarżonych, woboc czego Sąd skazał 
Franciszka Głowanię (oje) na 7 dn. aresztu, 
Franciszka Głowanię (syna) na 2 tygodnie 
więzienia, oraz Helenę Głowanię na 5 dm: a 
resz. 

Próez tego Sąd okręgowy rozpatrzył sze- 
reg innych spraw, w których zostali skazani: 
Za pobicie rodziców: 

Józef Bieniek, mieszkaniec Siemięrzyc, gm. 
Kroczyce, na tydzień aresztu; Jan Goc, mie 
szkaniec wsi Parcze, gm. Rabsztyn, na mie 
siąc więzienia, z zawieszenem wykonania 
kary; Tomasz litwa ze wsi Kaziory, gm. Qia 
now.ce, na 2 tygodnie więzienia, z zawie- 
szebiem kary, Oraz siostry Lucja Kubicka i 
Józefa skóra z Otoli gm. Żarnowiec, ua ë 
tygodnie arCsztu. 


0002 e 1 2 m WN a 
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4 całej ŁOISKI. 
CZYŻBY NAFTA W KIELCACH? 
Przed kilku dniami robotuwy, dokoj% 
jacy rozkopów kanafzacyjnych na ue 
iińskiego i Kąpitulnej, na głębokości U 
metrów natrafili na pokład łupków MAS 
nasyconych tłustą cieczą o zapachu oati 
Przy dotknięciu zapałki. ciecz słabo rop 
Dopiero badania naukone wykażą, Cz a 
czywiście ma się do czynienia z rop4 4 
tową. ) 
ZJAZD KONSERWATORÓW W Łucki 
Na zjeżdze konserwatorów sztuki M a 
cku, jaki odbył się w końcu września p 
poruszono w pierwszym rzędzie sprawę A 
dostatecznej opieki konserwatorskiej W 1 
jeództwach poadniowo-wschodn ch, se 
lang brakiem sił fachowych. Jak doud E 
wiem na jednego konserwatora okrego™ eu 
mającego siedzibę w Lubinie, praypai 
aż 3 województwa: Lupesskie. Wołyńsk! 
Polesk:e. których nie jest on w etan'ć 
czyć vależytą Opieką. Na skutek tego E 
stanowioio poczynić starania u władzy 4 
pozyskać dla nego fachową eilę pomo 
ez}, które, stałą wiedzbą byłby Lae 
W trakcie obrad p. Siennieki, konsertit 
okręgowy z Lublina, przedstawił zebra 
stan robót koneerwatorekch w woj. WOE 
skiem, co było przewtda'ane programem 
zdu. Następne dni zjazdu: poświęcono 
hiazd woj. Wołytekiego w celn twierdz 3 
potrzeb, jakie w dziedzinie konserwacji 
bytków winy być natychmiast zae poó 
W ien sposób konsorwatorowie zapoznać i 
z zabytkami eztuk: œ lareku, Osirogi: 
bnie, Krzem eńcu, Wiśniowcu į Pocza i 


UCIESZNA HISTORJA Z SzyLDAME g 

Lubomi na Wołyniu ma ewoją radę -i 
ską i ma swój magistrat. Otóż obie te M 
iucje postanowiły upiększyć niasto. 
rozprawiano nad tem od czego zacz j 
od ulic į bruków, a może od remontu UC”, 
Postanowiono po długich debatach 28g, 
od szyldów. Jednogiośnie przyjęto wa; 
że mszystkie szyldy muszą być jednako 
wymiaru, fasonu : każda specjalność t) 
mieć swój kolor: manufaktura — zielody" „o 
tykuły spożywcze — żółty. restauradjć 
czerwony, warsztaty szontkie — czarna 
Nie długo myśiąc wysłano nakazy u0 
kich przedriębiorstw, że pod groźbą 
mmy do pewnego dnia szyki muwi odP 
dać nowym przepisom. Znaiazda sią P 


Otóż dowiedziały się o tej sprawie W : 
Warszawie į Min. spraw wewn. orzekłós o | 
podstawa prawna nie „est podetuwą, BO gi 
przewiduje ani wymiaru, ani koloru 
cowego dla szyldów : że wogóle mag” gy 
w Lubomlu żle postąpił i winien eofn4* 
rządzenie. 


TAJEMNICZY ZGON. 3 

Niwzwykłą sensację wzbudziły w toisi p 
jenmieze okoliczności, towarzysząc ośl 
chwilom znanego wśród roboiników gk 
cza, A1Hetniego Władysława Majeh 
króry zmarł onegdaj w miejskim ezp X 
Rozwiązaniem tej tajemnicy energie |, 
-ely się władze śledcze, dotychczać Ja 
maginika zgonu Majchrzaka nie jest WYŁ pył 
na. Wiadomo tylko, że Majchrzak, któś gą 
dziemicowym NPR. lewicy, udał się 97 


do lasu na Mami w pobliżu Kozina zuj” e 


zdrowy i nie objawiując najmniej zego jg 
nerwowania. W kilka godzin potem "ig 
cy, powracający z Łodzi do Kozina. 57 
gli na drodze słaniającego się mę | 
który ostatkiem sił podążał do miast: | „f- 
czyzną tym, był Ma chrzak. Dowlókls 
du miasta, wszedł on do pewnej resti 
przy ul. Śrebrzyńskiej £6 i szejmąwe 
rpodarzowi: „Otruto mnie! zwalił się M 
doge. Do nieprzytomnego wezwano po 
wie. Lekarz, stwierdziwszy otrucie pe. 
dobnie kwasem solnym, odwiózł Majci 
do szpitala, gdzie chory. nie odzys Y 
przytomności, zmarł. Dochodzenie. cele 
świetlenia zagawki, prowadzi łódzki 
śledczy. 
sko EE RS A +- - - wa "WN m 
JEZIORO ZNIKŁO PRZEZ JEDNA Ho 
Jak donoszą z Whithwell do „psiej 
Chicagowskiego” jezioro Pickett do gol” 
wna raj dla amatorów rybolówetwa w 
nie Sequatchie, nie istnieje więcej. 
którzy pewnego poranku przyezii. jek t 
kle, na połów jwirągów z których 4, 
slynęło. zastali tylko ychające już “ 
jeziora. Z mułu zdoład oni wydobyć 
vkoło 100 pstrągów. wag: od 1 da 8 
Miegvowi geulodzy są zdania, że WY”. 
żłobiła ujśe.e do podziemnej pieczny * 
nęła do rzeki Sequatchie, 


Nr. 


wo ASM 


związki małżeńskie. 


1 
R Rzeczy ciekawe, 
ADNIENIE OCHRONY RASY BIAŁEJ 
W AMERYCE. 


Z Atla | wego przyszłych małżonków. Autor nowej 
Georgia ty donoszą, że gubernator 6tanu | ustawy James Davis uważa. *% zarządzenie ! 
cą Wer ret nową ustamę, przewidują- © jego jest bezwzględnie konieczne, jeśli biał! } 
MU tego ację wszystkich mieszkańców sta- mają utrzymać swą krew w zupełnje czy- 
białym Re zapohieżenia małżeństwom  stości rasowej i zapewnić sobie panowanie 
kox o RC, w żyłach których płynie | w kraju na przyszłość. Davis twierdzi, że 
Zamierza zyńeka, W tym eełu etan Georgia | upadek wszystkich wielkich narodów świa- * 
go yw M adać pochodzenie rasowe każde- | ta epowodowany został jedynie na skutek 
dy, w ea l utrzymywać specjalne urzę- | nadmiernej ilości małżeństw mieszanych mie- į 
'odowag, arych prowadzone będą dokładne | dzy rasą wyżezą a niższą 

Śluby y całej ludności, Wykonanie nowe: ustawy powierzono eta- ` 
lą my, Stanie Georgia odbywać się be- | nowemu depariamentowi zdrowia, który prze 


talero 7 03 frzyszłość dopiero w 10 dni po | 


F= 
Szczęście i fortuna u Twych drzwi! 
I k. Otwórz je umiejętniel | 
| ARRE PP OWOCE AA inż yk 
A wś AKU TRazrTOWEO SA. | 
| Katowice, ul Sw. Jana it. Tei. 1083 1 1136 | 
| Co drugi a RE aj ERA EE. rywa. 
ygrywa. o drugi los wygry 
| „Główna wygrana Zł. 650,000 | 
© W a rumę Zł, 20,000,000: | 


Cab Cena losów niezmieniona. 
aly los Zł, 40, pół losu 20, Ćwierć Iosu Zł. 10. | 
* własnym interesie każdy grać puwinien w naszej 

szczęśliwej kolektvrze, 


Zamówienia wysylamy odwrotną pocztą. 
Rachunek P. K. O 300,649 


Przewiduje się brak losów. 


KOS e 


zn z 


ZAKŁAD 
Rzeźbiarsko-kamientarski i betonowy 


Fr FOCHTMANA 
w Wątrowie Gór, na Redenie dom własny tel. 1-65. 


Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
tablice marmurowe, blaty 
6161 


kręgi stu- 


Wykonywa: 
do ostrzenia narzedzi, 
umywalniowe i kontuarowe. 


Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
dzienne, stopnie możajkowe, piyty trotuarowe, po- 
azdzki i słupy ogrodzeniuwe i wszelkie roboty 

Wy- 


d budewiane wchodzące w zakres puwyżSŁY, 
z konanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami. 
aaam 


i > 
3 S6G: pf ++ 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


| MW. „OR ZANA” A 


| SOSAOWIEC, DEOLINSKA 1. TELEF. 73. 


$$" 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 
| ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


"UL mera swem | 
= 9 86 88 


OGŁOSZENIE 


rz upadłości haudlującego Jakóba Felzen 


| 
Riyazi Komisa 


U S ó ` 
maize ap Sądu Okięzowego w Sosnowcu J, Jabłoński na 
gti, ego AAN —480 K. H. wzywa wszystkich wierżycieli wy- 
AA «obą Feizensztejna, oraz spółników jego, abv 
Teie Tęgoa O pażdziernika 1927 r. o godz. 10 w salı N. 1 
| nacz Oraz ego w Sssnowcu celem uformowania listy wie 
Bo dokonania wyboru kandydatów na syndykow 

| ch 

upadłości, 


(—) Sędzia Komisarz J. Jabłoński 


E Za zgodność 
Urator upadłości (—) lan Agapow. Adwokat 


645 4 


prowadzić ma rejestracje 


| Przez narzeczonych w urzędzie © Wszyscy mieszkańcy sianu Georgia zmusze- 
IGWYMENT "HZ HF ZPUET VIN aL ZWEI, 


etanu cywiłnego ieh zamiaru wstąpienia w 


Władze chcą w ten eposób mieć łość cza. 
en na dokładne zbadanie pochodzenia raso- 


| COESO a E CANA zm 


| 


|| Plam, wągrów i piegów ' 


-KORTER ZACHODNI". — ozwartek. dnia 6 października 1927 roku. 


| ni będą podać swe pochodzenie rasowe z jak- 
i największą dokładnością. Czynniki miarodaj- 
; ne będą miały pramo odmówić wydania ze 
! zwoienia na zawarcie małżeństwa, o ile na 
podsiawie aktów urzędowych stwierdzą. że 
przodkowie jednego z pcientów byli pocho- 
dzenia muryńskiego. 


NASTĘPCA CHARLESTONA, 


Na ostatnio odbytem w New Yorku kon- 
grezie mistrzów sztuki tanecznej uchwalono 
lansować w przyszłym sezonie nowe pas, któ 
rego nazwa brzm. bardzo egzotycznie: „Kin. . 
każu”. Tańczyć się to będzie przy dźwiękach 
jaze-bandu, jak i charlestona oraz b!ack-bot- 
toma, lecz tempo odznacza się większą po- 
wolnością. Oryg'nalna cecha kinkażu polega 
na „ocieraniu cię plecami“, co wzorowane ł 


nych. 


całej ludności. 


JrezornNa ME 


goyo TATA 
uki 


4 
Jele 
u n 


iest na pewnych figurach tańców starożyt- 


SZKLANE DRAPACZE NIEBA. 


Prasa amerykańska donosi, 
znanych krezusów dolarowych zaaprobował 
już istotnie projekt nowojorskiego architek- 
ta p. Williama Lud:ora i powierzył mu bu- 
dorę na Brodway wielkiego drapacza nieba, | 
skonstruowanego | 
żelaznego i murów szklanych. Do powzięg:a 
tego postanowienia skłonił bogacza 
bardzo charakterystyczny wzgląd: jest on 
mianowicie najmocniej przekonany, że do- 
chody ze świctlej reklamy, na szklanych mw- | 
rach umieszczonej, w szybkim ezazie pokry- 
ją calkowicie koszty tego gmachu. 5 


iż jeden ze 


wyłącznie z rusztowania 


jeden 


ZŁA 
Ż 


Tanie przez swą wydajność 
Fi i 


EEMR) SZ GE SE 
Krem Laktolin 


kto używa 6418 | 
Ten stale pięknym 
i młodym bywa“ 


(KZ AUCIE a SWOJE ZAKAWIE 
wane saa 
„Szwajcarskie Gorz- 
i aie Zioła” z marką 
z „Kcpnt* ea stowane 

przy chrobach Żołąd- 

ka, kiszek, obstrukcji 

kamieniach Żółciowycn. — 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła” z 
paturalnym łagodny m środkiem 
przeczySzczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 
lającym przeciwko otyłaści Szwaj- 


catskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 


Zadać wszędzie! 
PERE GOI FG ROOCÓ 


się pozbywa. | 
j 
i 


apteczne po złotych 1.50 za pudel- 
ko. — Sklad główny apteka A. Gą-* | 
= ZEE SYG "ik w Warszawie, al. | e | 


- NAJUPoRćzrws==" 
„NA ŁOWY: 


szno 41. 500% 


DziDZI 


wypadaje, dupież, UTAIEM 


WŁOSÓW łysienie usuwa 
„Łsencja ch nowo Chmielówa i 
„Mydło thrnowa = Chm.clowe*. 
(4 Kogutkiem) »przedają spteki 
sałady apteczne. Glówny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 


| n 


mmTRi żądajcie w aptekach I dro- 
aerjach hygleniczne| rrzysypki dle 
dzieci „PUDER DZIDZi” (z Kogat 
kiem, utrzymującej clało dziecka w 

zdrowiu i czystości, 6382 


m 1 


WAJLEPSZY 
Sy fanolinowy 
PUDER DLA DZIECI 
REY 


ikea ka Św 


Choroby płuc! | 


| czopri nemorojdaine Cjąseckiego 


te Kogutkiem) usnwają ból, swę- 
dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). © 
Sprzedają większe apteki 2 


di 


KA T 13 
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam  Ihiocolan Age“ 
przy gruślicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, | 
wzmacnia organizm i samopo- | 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
spracdają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. ! 


| OGŁOSZENIE. 


OGŁOSZENIE, 


MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA ogłasza licytację 


na sprzedał 5863 kg. blachy cynkowej Nr. 6 wymia 


ru ix? mtr, grub. 0,3 mim. 
Licytacja odbędzie się w GE 10 października r. b. o godz. 11-ej 
ll-e piętro, po- 
kój nr. 19) od ceny el. 1.12 za I kg. 6591 


Biache można obcirzeć w godzinach od 8 do 15-ef na placu miej- 
skim przy ul. Współael Nr. 11. 


Sosnowiec, 4 października 1927 r. 


przed południem w Magisiracie (ul, Warszawska Nr. 6, 
MAGISTRAT. 


Na skutek ogłoszonej w dniu 5 b.m. enuncjacji p. ZDZI- 
SŁAWA PALUSIŃSKIEGO. zmuszona jestem stwierdzić, że 
1) pomimo usilnych z mej strony starań — małżeństwo moje 
nie zostalo niestety dotychczas rozwiązane, podany we 
wzmiankowanej enuncjacji wyrok Sądu Okręgowego w Kato- 
wicach jest chorobliwym it kłamliwym wymysłem p. Zdżisła” 
wa Palusińskiego, jak dowodzi pismo Sądu Okręgowego w 
Katowicach z dnia 21 września 1927 roku 5R 129|26-12, za- 
wiadamiające mnie, że „otwiera się zamkħiętą rozprawę na 
nowo po myśli § 156 p. c. i dopuszcza się dodatkowo do- 
wód z urzędu na okoliczności, czy pozwany w chwili za- 
wiśnięcia. sporu między 16/6 a 717 1926 r. mieszkał w No- 
wej Wsi i czy miał tam stałe zajęcie jako kup'eć”, przytem 
termin do dalszej rozprawy wyznaczono na dzień 11. listo- 
pada 1927 r. o godz. 10, sala Nr 2, 2) że zwłoka w prze 
biegu prowadzonego przezemnie procesu rozwodowego zo- 
stała apowodowana przeciwdziałaniem p` Zdz. Palusińskiego, 
3) że w związku z tem i zgodni'e z opinją pr a- 
w ników, dotychczas jestem zmuszona; ku własnemu moje- 
mu utrapieniu— korzystać z nazwiska „Palusińska*, 4) że moje 
zobowiązania są honorowane dzięki temu, że nie są zwią 
zane z osobą p. Zdzisława Palusińskiego i 5) że wreszcie 
jakiekolwiek dalsze enuncjacje, mało znaczącej osoby'p. Zdzi 
sława Palusińsk ego, będę pomijać pogardliwem milczeniem 


Z Kawaiów Franciszka Palusińska. 


6420 


Na zasadzie art, 457 K. H. Kurator upadłości bandlu- 
jącego Jakóba Felzęnsztejna, zamieszkałego w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Wiejskiej Nr. 20 adwokat Jan Agapow, 
zam, w Bedzinię przy ul. Kołłątaja Nr. 23 ogłasza zapadły 
w dniu 22 września 1927 r. wyrok Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu treści następującej: 


1. Ogłosić upadłość handlującemu [akóbowi Felzen 
sztajnowi, zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej przy ul 
Wiejskiej Nr. 20. 2. Chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
tymczasowo na dzień 20 sierpnia 1927 r. 3. Zamianować 
Sędzią Komisarzem upadłości Sędziego Sądu Okręgowego 
J. Jabłońskiego. 4. Zamtanować kuratorem upadłości ad 
wokata Jana Agapowa, zam. w Będzinie, 5. Osadzić ban. 
dluiącego Jakóba Felzensztajna w areszcie dla dłużników. 
6. Nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, 
zbioru dokumentów, rejestrów, papićrów, ruchomości i rze- 
czy upadłego Jabóba Felzensztejna, gdziekolwiek się one 
znajdują. 7. Dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepi 
sem art, 457 K. H. 8. Uswutecznić wpis w rejestrze han- 
dlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 
1919,r. 9. Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonal- 
nos.» 10, Odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w Sosaowcu. 


Dnia 5 października 1927 r. 


Karalar opadłości (—) JAN AGAPOW 


6403 Adwokat. 


9» 
NM 7 IN ił [ MI Pierwszy film wytwórni 
er 


dawniej 


| kimo-Teatr „Wdział owy”. 


Slaska Szkoła muzyczna 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do dom! 


p” WAR «| |220- zła aa dała 
iub z przesyłką pocztową W tekście, w kroales . . > > a > ad AMA 
s Za tekstom. - . . . . „5 
3 Zł. 50 Gr. A ZR wiersz. mm. tam, uiad 4-zęaltowy (do 50 wierszy) 15.90 
„w.” TĘ „ . (do 80 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. OPORNIE . -- (8100 


|; 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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Filje i agentury własne: Będzin, Kałtchowkini 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 3, telet. 1-25 — Zawiercie, ? Maa 27. — Grodziec, coiis 


Redaktor. TADEUSZ,OPIOŁA. 


ZRURIJER ZACRODNI*. 


| 


Od niedzieli 2-go października i dni następnych 


„KONRAD WEIDT" arcydzieło ROD 
sławy p t. 


PAGANINI” (Król Strzynków) = 


Pitsudskiego Nr. 4. 


SZKOŁA 


| pisania i l czenia na Maszynach P 
dzie otwarta z dniem 10 psździern:- 
ka. Zapisy i informacje w księgarni 
POLONJA“ w >osnowcu Tel. 5-36 


MASZYNĘ $ 


do szycia okazyjnie kupię day 
nia przyjniuje księgarnia 
„POLONJA“ Sosnowiec. Tel 5.36. 


Spróbój MYDŁA do prania 


x SIEA" 6:14 
"Ono jest tak Wóz: że Cię w zupeł- 
ności zadowoli. 


Sklad Fabryczny T-wa „SIŁA* 
(l noscielna, Hale „Rozwoju“ 


MASZYNY JĄ 


do pisania kupuję. SOLE Nd 
muje księgarnia „P OLON JA”, 
6416  Sasnowiec. Tel sk 


OGODOGOCCOCO 


a AN NI 


| Bronne ogłoszenia, 


l 


Kupna i sprzedaż. 


Sprzedam urządzenie piwiarnl wraz 
z lokaiem. Wiadomość: Czeladź, 
Bytumsia 54 Zgłaszać się tylko w 
niedzielę 04ì2-2 
Wany i nasiadówki sprzedaje r 

wynBjmuja zakład blacharsko» 
Mechaniczny, Bernard Pelka, 50399 0- 
wiec, Długa 22, tel. 70. 


łac ubuto IUU pręzow w Diiskuści 

kolei w Będzinie lub Sosnowcu 
kupię. Ofertg do Karjera Zacn. 50s- 
| nuwiec poda Nr. 3385 6409-2 


Pa służąca od zaraz dobra 
i pilna do wszystkiego Wiado- 
ność w Halich „Rozwoju“ przy stra- 
ganie nr >: -o=nowiec. 6408 
trzedDuu ta:„tdjent+a së św.adEL- 
twami. Wiadomość bufet Il kl. 
+ Sosnowiec 6413 


pyrrompwany czeladnik Krawieckt 
inwalida poszukuje pracy pod- 
ięcznego. Zgłoszenia piśmienne Kur- 
ef zzthodni Susnowiec, dla „ 
pyski 3 4MMRDE BA. 
| SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO po- 
XJ szokuje na stałe fabryka „ W. Fie 
taner i K. Gamper“ w Sosnuwcu. 
6299 
EDI panna do pomocy resta- 
vracji Wiadomość: Dąpruwa, 30- 
bleskiego 3, Restauracja 6386-3 
ppotreeona Siużąca. Żgsuszenia Dg- 
browa, Sobieskiego 3, Restaura- 
cja. 6387-3 


1 Różne. l 
| IEEE TEER. 


ałatwiam korespondencje niemiecką 
Sosnowiec, Wesoła 2, RA 
59 


Posady i prace. 


CENY OGŁOSZEN: 
"przst tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-tamowy układ 4-szpallowy 50 pr. 


> 
» 
. . . 
=) 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


— mmariek. dnia 6 października 1977 rokn. 


Katowice, ul. Szopena 16 


w dalszym ciągu przyjmuje uczniów na wszystkie działy muzyki i śpłewu solowego. 


(ponad 100 w.) 35 , 
Ogłoszenia w dodatku ilustrownnymi, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.' Zł. 1.50. 


LOSY DO I «w 


16 tej Polskiej Loterji Państwowej 


twienig klientów kolekturze 


GARAOSLĄSKIEGO BARKA GÓRKICZO- KOTNCZEGO $. A. 


KAIUWICE, sw JANA 16 
lub w oddziale tegoż w Król. Hucie, vul. Wolności 26 


oraz wygrane po zł.: 400.000, 250 000, 
60000, 50.000, 40000, 30.000, 25 000, 
5.000 i t. d. 


na ogólną sumę: zł. 19.904 000, 


Kolosalne szanse wzbogacenia slę. 
Co drugi los wygrywa 


15 000, 


Ursczom z górą TRZY MJLJONY ZŁ. wygranych 
U nas nikt przegrać nie może. 
Geny losów pozasta'a niezmienione: 


Cały los zł 40, pół losu zł. 20 7/, losu zł. 10 
Zamówienia pocztowe załatwia się Szybko 1 dokładnie 


Plany gry i tabele ciagnień bezpłatnie. 


W tym miejscu wyciąć 1 przesłać nam poczią: 


ZAMÓWIENIE. 
Do 


Kolektury „Górnośląski Bank Górniczo - Hutniczy S. A.“ 


Zamawiam do | klasy 16 Loterji Państwowej 
ćwiartek losów 
połówek losów 
całych losów 


Należność wpłacam na konto czek. PK.O Nr. 304.761, wą 
pobrać pocztą. 


mię i nazwisko o — << AOR A || JES 


K il 


sę do nabycia w znanej ze swego szczęścia i aolidqego gala 


Gwna wygrana dl. 650.000 


100 000, 75.000: 
10 000: 4 


Nasza ya kolektura wypłaciła dotychczas swoim 5% 


— 


p 
Katowice, ul. Sw. Jana 16. | 


Dokłsdny adren T-S SeN | 


U 
r 


605? M 


p 


=(2-34+8— -T-M - M = 
Test do wynajęcia warsztat rzeźniczy + WH 7alczak Henryk zgubit książkć | 
J a otensyljami, wędzarnią, obrabia - vv skową wydźny przeć PKU 
nA i lodownią, stanalizrowany i z o- | dzin. 
wietleniem elektrycaaem.  Wiado- 7 
mość w piekarni na kolonji Pekin Z E p 
stacja Kazimierz, 6348 przez PKU. Snsnówiec. >> A 
TTE „clami'e paw r. 
Siążkę wojskową wydan 
Zgubione dokumenty. | P. K. U., Sosnowiec 1 dow 
blsty wydany przez Starostwo 
dzińskie 


< 

purarowki Kazim:erz zguDił 
CZASOWĄ kartę wojskową 

przez P.A.U. Sosnowiec. 


Kuciera Fraaciszek zgubit 16%! 


cję zasiłkową, wydaną przes 
gistrat w „Będzinie. 


Mt |. TaTrzn"my = teczki 
Lokaie 


pra 4b. m. v godzinie 6 wieczór 
zginal pies wyżeł, bronzowy. bia- 
łe łapy. Proszę odturowadzić, Sosno- 
wiec. 3-go Maja. Cerkiew. 6411 


Dana Zyikę mechani«a, miesziańta 
= Podgórza proszę o podanie adre- | 
su do Administracji „Kurjera Zach,%, 
Sosnowiec poi Nr. 3386 6410 


Zrobiono paszport szaęgranicany na 
nazwisko Tobjasz Meryn zam. w 
Będzinie ! wyd. przez starostwo Bę- 
dzińskie, dolarówzę, 8 blankietów 
weksiowych zaopatrzonych podpisem 
i pieczątką firmy józef Szwajcer i T, 
Meryn na sumę sł, 11.000, fotografję 
i różne dokumenty. 6361-3 


Yy rnaig pokój z kachnią 
wany Cayosz pożąda 
Sosnowiec, Mariacka M 4 


Silnie wzruszająca tragedja z życia KRÓLA SKRZYPK Ciy 
Reżyserja KONRAD WEIDT architekt: R. TEPPACH. 


rolach głównych potęgi ekranu: przedwcześnia #% 


Uo vofezu przykrywa doborowy żespół orkiestry w peinym s 
piecie pod batutą znanego artysty-muzyka Edm. 5ieji. 


Drabne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, a 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymo! 


x 50 z 15 gt. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tlustym drukiem po p 
f a Zagraniczne 100 proc. droższe. 
.. 6, drot 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca og! 
administracja nie odpowiada. 1 

Każda nowa podwyzka obowiązuje już wszystkie przyjęte 
szenia do zmiany cen beż uprzedniego zawiadomień 


RER 
u: 
j | 


a SOSE | | | | 
Wydawcy: Śp. Akc. „KURJER ZACH 


e | 
EWA MAY i* CONRADT WEIDT. po 
U 


„e; 
58 
1 ul. Andrzeja I » 
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pl. 


